
C Z W A R T E K

Í6 października 47

Nt 284 (957) — Rok IM Dziennik Zachodni
Wydanie ÄBCDE

Cen« ©
iiifflpMfllHflílllIÍHilllílllllíiilIHIlllIlHIlHIilf

H S Ł U Ż B I E  S P O Ł E

Trzy lala pracy
S p .  W J d .  „ C Z Y T E L N I K "

W  dniu dzisiejszym mijają trzy lata od daty powstania Spółdzielni W y­
dawniczej „Czytelnik“. „Dziennik Zachodni“ jest jednym z wielu pism wydawa­
nych przez tę spółdzielnię i razem z nią obchodzi trzecią rocznicę istnienia. M i­
nione lata zapisały się w  annałach „Czytelnika“ rzetelną pracą, obliczoną nie 
na rozgłos i materialną korzyść, lecz kierowaną hasłem służenia sprawie narodu 
odradzającego się do nowego życia. Wokół kierownictwa „Czytelnika** skupiło 
się grono ludzi, którzy tej sprawie oddali wszystkie siły i umiejętności. Osobnym 
tytułem do dumy wydawnictwa jest fakt, iż Prezydent Rzeczypospolitej Bo­
lesław Bierut jest jednym z twórców statutu Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik** i posiada legitymację członkowską nr. 1.

Otwierając czwarty rok istnienia będziemy nadal służyli idei, dla której in­
stytucję naszą powołano do życia.

W Chełmie trwał jeszcze pierw- \ w  redakcji „Rzeczypospolitej“  zro 
•*y entuzjazm powitania wojsk dziła się wówczas myśl, która 
Polskich i sprzymierzonej armii wkrótce została zrealizowana. Po- 
«idzieckiej, a coraz to nowe ra- wstał „Czytelnik“ . Spółdzielnia ta 
flosne wydarzenia zwiastowały zu postawiła sobie za cel służyć ce- 
Pełne wyzwolenie. Z rąk do rąk l»m kultury w  najszerzej pojętym 
Przechodził pierwszy numer „Rze- znaczeniu, a w  szczególności slo- 
“ *ypospolitej‘‘. Warto uprzytomnić wu polskiemu w druku i  żywej 
r ,b,e> jakie znaczenie choćby ty l- mowie na całym terytorium odro- 
*o moralne, posiadało ukazanie dzonej Rzeczypospolitej. Dnia 15 
" l*i Pierwszego pisma polskiego października 1944 r. odbyło się w  

k Pierwszym skrawku oswobo- Lublinie pierwsze organizacyjne 
Na** ziem* polskiej. zebranie Spółdzielni Wydawni-

ły s.st^Pne numery gazety ukaza- czej „Czytelnik“ . Do powołanej 
_ ę z kolei w Lublinie. I  tuta j na tym zebraniu Rady Nadzorczej

I wszedł Bolesław Bierut, dzisiej­
szy Prezydent R. P.

I W pierwszym rzędzie prasa ezy- 
telnikowska rozpoczęła swą dzia­
łalność na odcinku informacyj­
nym. Obok „Rzeczypospolitej" wy 
chodziły: tygodnik „Wieś" z do­
datkiem „Gazeta Wiejska", „Od­
rodzenie“ , „Gazetka Szkolna", 
„Rada Narodowa“  i pisemko 
„Rzeczpospolita“ , drukowane w 
maleńkim formacie dla zrzutów 

| na tereny jeszcze okupowane.
1 (Dokończenie na str. 2-giej)

% ift a francuska ocenia różnicę pomocy USA i ZSRR

Kredyty amerykańskie a zboże radzieckie
Waszyngton, (obsł. wł.) W po­

niedziałek rozpoczęły się w  Wa­
szyngtonie tajne rozmowy gabi­
netu amerykańskiego na temat 
Pomocy dla Europy oraz innych 
aspektów amerykańskiej polityki 
zagranicznej.

Według wiadomości ze źródeł do 
krze poinformowanych na konfe­
rencji załatwiona została sprawa 
Przyznania Francji nowego kre­
dytu dolarowego. Ponadto poło­
wa kredytu w wysokości 185 m i­
lionów dolarów, przyznanego Frań 

w ubiegłym roku przez Bank 
Importowo-Eksportowy, może być 
natychmiast zużyta na zakup wę- 
Sa amerykańskiego.

Paryż. (PAP) Tutejsze koła gos 
Podarcze z żywym zadowoleniem 
Przyjęły oświadczenie ministra 
nandlu zagranicznego ZSRR Mi- 
kojiaina w sprawie dostawy 15 mi 
bonów kw inta li zboża dla Fran- 
cii- Ilość ta wystarczy do zapew­
nienia racji chleba ludności fran­
cuskiej na okres 3 miesięcy. W 
szczególności podkreśla się fakt,

iż Francja zapłaci za zboże arty­
kułami przemysłowymi, co stwa 
rza pomyślne perspektywy dla 
przemysłu francuskiego i klasy 
robotniczej, zagrożonej bezrobo­
ciem na skutek ostatnich zarzą­
dzeń finansowych Ramadiera.

Dzienniki przedstawiają decyzji 
Związku Radzieckiego stanowi­
sko zajęte przez Stany Zjednoczo­
ne, które wykorzystują ciężką sy­
tuację żywnościową Francji dla 
narzucenia je j drakońskich wa­
runków politycznych i  gospodar­
czych.

„Ce Soir“ domaga się natych­
miastowego sporządzenia listy to­
warów, które Francja mogłaby 
wymienić na zboże, celem przed­
łożenia jej rządowi radzieckiemu.

„ZSRR — pisze dalej dziennik 
— nie jest jedynym mocarstwem, 
z którym powinniśmy utrzymy­
wać stosunki handlowe. Polska, 
z którą łączy nas układ handlo­
wy, może nam dostarczyć poważ­
nych ilości węgla".

Zwycięstw« bloku lodowego
w wyborach rzymskich

Rzym (obsł. wł.). W Rzymie po- 
uano do wiadomości wynik; wy­
borów samorządowych. Na ogólną 
bczbę 12.123 głosujących grupa 
czterech partii lewicowych od~ 
h osła nieznaczne zwycięstwo, zido 
bywając 192.078. Partia chrześci­
jańsko . demokratyczna zdobyła 
£91.260 głosów. Partia Uomo 
Wualunque uzyskała 59.421, par- 
".ia monarchistyczna 30.393, a par­
li3 dysydentów socjalistycznych
^aragata 23.359.

Rzym (obsł. wł.). Rezultaty nie- 
nz elnych wyborów samorządo- 
wych we Włoszech stanowią 
Przedmiot licznych komentarzy 

orkowej prasy rzymskiej.
porównują osiągnięte 

, ; , n : z rezultatami wyborów 
r  -Prowadzonych w roku. 1948, 
I, fazu jąc  na żywotność bloku 
maowego i zwiększenie ilości uzy. 
rv,„riY.ch głosów przez partię 

•z«c!jaAsko 4-mok-'tyczną 
stv̂ a n  włosk ej part; socjali- 
kona ^  „Avanti“  wyraża prze­
to an‘1<3> że w mających się odbyć 

wiosnę przyszłego roku wy-

borach do ciał ustawodawczych 
zwycięstwo wspólnego bloku par­
tii robotniczych jest zagwaranto* 
wane.

Dziennik partii komunistycznej 
„Unita" wzywa wszystkie siły ro­
botnicze do jeszcze większego 
skupienia się i przygotowania do 
nadchodzących wyborów wiosen, 
nych.

„Populaire“  zaznacza, że zboże 
radzieckie przyjdzie w  samą po­
rę. Nawet dzienniki prawicowe 
pozytywnie skomentowały wiado 
mość o możliwości uzyskania 
przez Francję zboża z ZSRR.
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W ramach wymiany kulturalnej

Młodzież jugosłowiańska przybyła po naukę do Polski

Ostatni Niem cjj
opuszczają Dolny Śląsk

Wrocław (PAP). Akcja repa­
triacji Niemców z Dolnego Ślą_ 
ska dobiega końca. Większość po 
wistów województwa Wrocław, 
skiego wolna jest całkowicie od 
Niemców. W pozostałych powia­
tach przebywają już tylko posz_ 
czególne jednostki. Dla zakończę 
p;a ewakuacji Niemców pozostał 
już czynny tylko 1 punkt zbor­
em we Wrocławiu

Bytom, (ib) W ramach słowiań­
skiej wymiany młodzieżowej przy 
było do Polski w dn. 13 paździer­
nika 500 chłopców jugosłowiań­
skich na 3-letnie przeszkolenie 
przemysłowe.

Akcja ta, zainicjowana przez 
Departament Kadr Ministerstwa 
Przemysłu, ma na celu gruntowne 
przeszkolenie Jugosłowian w 
polskich szkołach przemysłowych 
wszystkich branż, w  zamian za co 
nasi chłopcy, rekrutujący się 
głównie z środowisk wiejskich, 
wyjadą jeszcze w  tym tygodniu 
do Jugosławii, celem kształcenia 
się w  tamtejszych szkołach za­
wodowych. Zaznaczyć trzeba, że 
w przyszłości zamierza się drogą 
wymiany ściągnąć do Polski tak­
że młodzież czeską.

Jasnym jest, że uczniowie szko­
lić Się będą głównie w  branżach 
przemysłowych, reprezentowa­
nych w ich kraju, a więc w  szko­
łach zawodowych przemysłu wę­
glowego, hutniczego, metalowego, 
elektrotechnicznego, energetycz­
nego i chemicznego, w  ośrodkach 
nie tylko na terenie Górnego Ślą­
ska, ale całej Polski, a więc: w  
Elblągu, Wrocławiu, Legnięy, 
Wałbrzychu, Zabrzu i Bielsku.

Chłopcy jugosłowiańscy, którzy 
masowo i  chętnie zgłaszali się na 
wyjazd, zdobędą w Polsce, pod 
kierunkiem wykwalifikowanych 
pedagogów, średnie wykształcenie 
zawodowe. Roztoczy się opiekę 
nad młodzieżą. Oprócz tego pobie­
rać będą lekcje języka polskiego.

Na granicy w Zebrzydowicach 
miłych naszych gość- pow ta li z 
ramien a Min. Przemysłu pik. 
Redlich oraz inż. Jenecki, wice­
dyrektor DOKP Okręgu Śląsko- 
Dąbrowskiego. Chłopcy przeno­
cowali w Szkole Przysposobienia

Przemysłowego Min. Przemysłu 
w Bytomiu, gdzie w  godzinach 
rannych dnia 14 bm. odbyło się 
oficjalne ‘ich powitanie z udzia­
łem przedstawicieli władz i  spo­
łeczeństwa polskiego oraz radcy 
ambasady jugosłowiańskiej w. 
Warszawie i  attache wojskowego 
MSZ Republiki Jugosłowiańskiej 
p. Ramcevica, dyr. referatu szko­
lenia zawodowego jugosłowiań­
skiego Min. Pracy — p. Stanoje- 
vica i  przedstawiciela zarządu 
Tow. Przyjaźni Polsko - Jugosło­
wiańskiej —- dr. Mączki.

Ulica Frankiina Roosevelta w 
Bytomiu, przy której mieszczą się 
gmachy Szkoły Przysp. Przemy­
słowego, była świadkiem serdecz­

nej manifestacji uczuć młodzieży 
polskiej dla braci jugosłowiań­
skich. Długie szeregi, odzianych 
w górnicze mundury uczniów 
szk£ł przysposobienia przemysło­
wego wyprężyły się na baczność, 
gdy przemaszerowali przed nimi 
koledzy w szarych płaszczach, z 
furażerkami na głowach. Nie­
milknące spontaniczne „Niech 
żyją“  i  jugosłowiańskie „Żivo“  z 
chłopięcych piersi, były pierw­
szym węzłem trwałej przyjaźni.

Płk. Redlich serdecznymi sło­
wami powitał gości, życząc im, 
by czul; się tu jak w  domu, by po 
3 latach, powróciwszy do swej oj­
czyzny, wynieśli z sobą wspom­
nienie kraju, który darzy sympa-

„Chcemy inrócić do Polski“
Grupa emigrantów westfalskich w  Szczecinie

Szczecin (PAP). W dniu 13 paź­
dziernika przybyła do Szczecina 
4-osobowa grupa reemigrantów z 
Westfalii.

Jak oświadczyli przedstawicie­
lowi PAP, byli oni zmuszeni w 
drodze do kraju do przełamania 
szeregu trudności, pomimo, że 
posiadali legalne dokumenty we. 
ryfikacyjnc, wydane przez Polską 
Misję Wojskową przy Sojuszni­
czej Radzie Kontroli Niemiec.

Władze brytyjskie — mówij oto. 
Urbaniak — nie pozwalają Pola­
kom na powrót do kraju ze wzglę 
du na przeprowadzoną przyśpie­
szoną odbudowę zakładów prze­
mysłowych, jak również prace w 
kopalniach. Pomimo, że Polacy 
zamieszkali na terenie Westfalii 
posiadają dokumenty polskie, wła 
da« łMcytyjskwa trsfeiwśa Mb. wa­

rowni z Niemcami, faworyzując 
niejednokrotnie Niemców. Prze­
jawem tego są niektóre obozy dla 
Polaków, dozorowane przez straż­
ników niemieckich. Dążeniem 
wszystkich' Polaków w Westfalii, 
w liczbie około 100 tysięcy osób, 
jest jak  najszybszy powrót 

Berlin (obsł. wł,). W polskiej 
M isji Wojskowej w  Berlinie opu­
blikowano tekst listu Polaków z 
Westfalii, wystosowanego ostatnio 
przez nich do alianckiej, m isji 
kontrolnej w  Berlinie. List. ten 
podpisany jest przez kilka tysięcy 
Polaków westfalskich, którzy do­
magają się umożliwienia im po­
wrotu do Ojczyzny. W liście za­
znaczono, że mimo posiadania 
obywatelstwa niemieckiego, zo­
stali, orni Polakami i  byli jako Po. 
łaer t*ateto«wM*i wote* Niwnców.

tią naród jugosłowiański wraz a 
jego przywódcą.

Przy dźwiękach hymnów naaro. 
dowych, jugosłowiańskiego i  pol­
skiego, uczniowie szkół Przyspo­
sobienia Przemysłowego wręczyli 
kosz kwiatów radcy ambasady ju ­
gosłowiańskiej, po czym przemó­
w ił w  języku jugosłowiańskim dr 
Mączka, członek Zarządu Tow. 
Polsko-Jugosłowiańskiego, przed­
stawiając wspólnotę obu bratnich 
narodów. Następnie zabrał głos 
przewodniczący MRN, wiceprezy­
dent Bytomia p. Kwietniewski, 
witając jugosłowiańską brać w 
najstarszym polskim grodzie na 
Śląsku. W dalszym ciągu uczeń 
szkoły Przysp. Przem. z Tarnow­
skich Gór. Edmund Gnuś, po­
zdrawiając kolegów jugosłowiań­
skich wyraził nadzieję, że W.ęzy, 
które łączyły ich w  walce ze 
wspólnym wrogiem, przerodzą 
się w  trwałą przyjaźń i  współ­
pracę dla dobra narodów słowiań­
skich.

Życzenie to pogłębił w  swym 
przemówieniu radca ambasady 
jugosłowiańskiej p. Ramcewc, 
wyrażając nadzieję, że krew sło­
wiańska, przelana za wspólną 
sprawę, przyczyni się do utrwa­
lenia przyjaźni wszechsłowiań- 
skiej i  zapewnienia trwałego po­
koju. •

W imieniu Jugosłowian zabrał 
głos Władko Macek, po czym 
młodzież nasza wręczyła każde­
mu z kolegów wiązankę kwiatów 
Na koniec odbyła się defilada 
młodzieży szkó} przysposobieni* 
przemysłowego, która wzbudziła 
szczery entuzjazm gości.

Dodać trzeba, że wśród przy­
byłej młodzieży jugosłowiański«] 
znajduje sia wiaiu. brh>{4 nartą
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Obniżka cen przemysłowych stabilizuje rynek
interesy kupiectwa nie zostały naruszone

Dyrektor Biura Cen Minister­
stwa Przemysłu i Handlu — Ole­
wiński — udzielił przedstawicie­
low i Polskiej Agenci'; Prasowej, 
następującego wywiadu na tema­
ty, związane z ostatnią obniżką 
cen wyrobów przemysłu państwo­
wego.
DZIĘKI CZEMU MOŻLIWA BY­
ŁA  OBNIŻKA CEN W OBEC­

NYM OKRESIE?
— Systematyczny wzrost _ pro­

dukcji, polepszenie organizacji 
pracy, zwiększenie wydajności 
oraz poprawa zaopatrzenia w  su. 
rowce spowodowała zwiększenie 
masy towarowej i zmniejszenie 
kosztów własnych produkcji, co 
pozwoliło na obniżenie cen w 
przemyśle.

Drugim elementem było nie­
wątpliwie uporządkowanie rynku

na odcmku organizacji dystrybu­
cji i normowania cen artykułów 
pierwszej potrzeby'.

Należy podkreślić jeszcze, że 
przeprowadzenie obniżki zbiegło 
się z okresem pewnych nastrojów 
zwyżkowych na wolnym rynku 
i dlatego ¡nożna by było powie­
dzieć, że jednym z celów obniżki 
było przeciwdziałanie tym właś­
nie nastrojom i niepokojom na 
rynku.
JAK WPŁYNIE OBNIŻKA CEN

NA KSZTAŁTOWANIE SIĘ 
OGÓLNEJ SYTUACJI NA 

RYNKU?
— Przemysł państwowy posżedi 

po raz pierwszy na znaczną ob­
niżkę cen artykułów masowej 
konsumpcji Ten krok, choć może 
jeszcze nie tak szeroki, jakby 
pragnęły rzesze konsumentów,

Likwidacja bandy rabunkowej
Białystok (PAP). Dnia ł l  bm, 

we wsi Wiśsowate. gminy Trzcóan 
ne. powiatu białostockiego 4-oso- 
bowa banda obrabowała doszczę­
tnie miejscową spółdzielnię „Bo i.

Nowy statek-olbrzym
Londyn (Obsł. wł.). We wtorek 

spuszczono na wodę jeden z naj­
większych statków pasażerskich 
świata „Orkades“  o wyporności 
31.000 ton. Statek będzie obsługi? 
wał linje Wielka Brytania — Au­
stralia, którą to przestrzeń po- 
kp 'ć rna w ciągu 28 dni (normal­
nie statki odbywają tę trasę w 
ciągu 36 dni).

nik". W wyniku natychmiasto­
wego' pościgu zorgaarizówanego 
przez funkcjonariuszy M. O. i 
Jrząd Bezpieczeństwa bandę osa­

czono W Odległości 3 kin od miej­
sca rabunku i po półgodzinnej 
walce żlkwidowano. Zabici — .do­
wódca bandy Pyrek Marian mie­
szkaniec w ś: Żubole. gminy 
Trzcianne i Su,piński Józef mie­
szkaniec wsi ZubLelec. tejże gmi­
ny. uzbrojeni byk w karabiny i 
granaty. Trzecim członkiem ban­
dy była pracowniczka gminy 
Trzcianne Butkiewicz Stanisła­
wa. Czwarty bandyta zbiegł. Zra­
bowany towar • zwrócono spół­
dzielni.

wpłynie stabilizująco na kształ­
towanie się cen w ogóle.

Można się spodziewać, żś ob­
niżka ta nie jest ostatnim posu­
nięciem rządu w tym kierunku. 
Należy ponadto oczekiwać, że po­
sunięcie to poparte będzie rzuce­
niem na rynek wielkiej masy to­
warowej, która zagwarantuje 
realność obniżki. Tak wydatne 
Obniżeme cen w szeregu poszu­
kiwanych artykułów- przemysło­
wych winno spowodować stabili­
zację również na odcinku artyku­
łów spożywczych. Chłop jest po­
ważnym odbiorcą wełny, skóry i 
innych artykułów, objętych ob­
niżką.

CZY o b n iż k a  c en  n a r u s z y
ŁA  INTERESY KUPIECTWA?

— Tylko w niektórych bran­
żach, gdzie marże zarobkowe by­
ły wyraźnie za wysokie nastąpiło 
obcięcie marż zarobkowych. Ob­
niżka nie uderza w uczciwie po­
jęte interesy kupiectwa. Np. w 
artykułach pap erniczych marże 
zysku w hurcie obcięto zaledwie 
o 2 proc. Ceny artykułów prze­
mysłu drzewnego uległy obniżce 
wyłącznie kosztem ceń fabrycz­
nych.
CZY OBNIŻKA ARTYKUŁÓW 
PRZEMYSŁU PAŃSTWOWEGO 
ODBIJE SIĘ NA NASTROJACH 

SPEKULACYJNYCH?
■— Spekulacja gra na braku to­

waru i na niedociągnięciach w 
organizacji; dystrybucji, które po. 
wodują, iż. towary nie są rozpro­
wadzane równomiernie i w zależ­
ności od potrzeb konsumpcyjnych. 
Jeśli uwzględnimy, że niamy 
obecnie na rynku Większą masę 
towarową, a organizacja dystry­

bucji czyni stale postępy, to moż­
na stwierdzić, że elementy speku­
lacyjne zostały co najmniej pod­
ważone.

Psychoza oczekiwania na zwyż­
kę załamała się stanowczo, tym 
w.ęcej, że wkrótce będą ogłoszo­
ne ceny maksymalne artykułów 
objętych obniżką.

Akcja obniżki cen rozszerzona 
będzie drogą ustaleń a cen ma­
ksymalnych za usługi w branży 
gastronomicznej i hotelarskiej, za 
usługi krawieckie, szewskie, fryz­
jerskie i inne — kończy swe uwa­
gi dyr. Olewiński.

Narady słowiańskie na straży pokoju
M in . ¡Vosck o sytuac ji m ięd zy n a ro d o w e j

Praga, (PAP) Na manifestacji 
w Pelhrimovie wygłosił przemó­
wienie czechosłowacki minister 
spraw wewnętrznych, Nosek. Na 
wiązując do obecnej międzynato 
dowej sytuacji politycznej, Nosek 
oświadczył, jż  jakkolwiek świat 
dzisiejszy żyje w  niepokoju, to 
jednak idea pokoju znajduje po­
parcie w 80 milionach Słowian eu­
ropejskich, skupionych wokół 
Związku Radzieckiego.

Ameryka — stwierdził -mini 
nister — zarobiła na ostatniej 
Wojnie 42 miliardów dolarów, co 
oznacza trzykrotnie większy zysk 
od tego, jaki osiągnęła w  pierw­
szej wojnie światowej.

Obecnie dąży ona nie tylko do

utrwalenia swej pozycji, lecz i 
do jej rozszerzenia za cenę 
wskrzeszenia największego wro­
ga Słowian, jakim są Niemcy.

W zachodnich częściach Nie­
miec hitleryzm nadal kiełkuje. 
Wystarczy wspomnieć, iż policję 
niemiecką tworzą tam W 70% 
członkowie partii hitlerowskiej. 
„Nie obawiajmy się polityki ato­
mowej — zakończył minister 
Nosek — wiemy z doświadczenia, 
że Związek Radziecki nie prowa­
dzi polityki zastraszenia, ale wie 
my również dobrze, że gdy zacho 
dzi tego potrzeba ma do swej dy 
spozyeji w  pięciokrotnym stosuń 
ku wszystko to, co posiadają ka­
pitaliści'1.

Konferencja prasowa
u min. Modzelewskiego w N. Jorku

Obrady nad amerykańskim projektem w Oi\Z

Komitet tymczasowy“
Nowy Jork, (PAP). Na w tor­

kowym posiedzeniu komisji po­
litycznej delegat amerykański
John Poster Duiles wystąpił jako 
rzecznik projektu USA powoła­
nia do życia t. zw. komitetu tym­
czasowego Generalnego Zgroma­
dzenia, który byłby czynny w o- 
kresach, gdy Generalne Zgroma­
dzenie nie funkcjonuje.

Delegat amerykański motywo­
wał ten projekt faktem, że przy

swej corocznej sesji. Wobec tego 
Stany Zjednoczone uważają, że 
należy „wypróbować“  nową me­
todę pracy.

Rząd amerykański proponuje, 
by Generalne Zgromadzenie po
rozwiązaniu się pozostawiło na 
swe miejsce '„komitet tymczaso­
wy“ o następującym zakresie 
pracy:

1. Badanie kwestii utrzymania
dotvchcza=owei metodzie oracz' {K,koiu- bezpieczeństwa i przyjau o ty c n c z a -o w c i m - ic o z ie  p ra c y  -  . ¡ „ „ - b ń , ,  „ ¡ „ i , -
porozumienie między głównym* 
zwycięzcami wydawało się „ra ­
czej wyjątkiem, l i i i  regułą“ , jak 
również okolicznością, że — jak 
wywodził Duiles —* Zgromadzę- | 
nie nie może załatwić należycie | 
wszystkich przedstawionych mu j 
spraw w ciągu 6 — 8 tygodni j
- -- -u i -i -1 - ..........i ii________________ :

1600 ton tytoniu i
Białystok (PAP). Tegoroczny 

plon tytoniu w okręgu białostoc­
kim obliczany jest na 1 majom kg 
surowca, gtunków „machorkowe­
go ś  płaskiego szerok-oiistnego, 
Celem wykupu tytoniu działają 
kolejno stacje wykupowe w Ełku, 
Satabjnr.e. Grajewie. Suwałkach 
i  Augustowie.

mych stosunków między naroda­
mi, które to kwestie mogą wpły­
nąć do sekretariatu generalnego 
dla wniesienia na porządek dzień 
ny następnej sesji zwyczajnej,

2. czuwanie nad wykonaniem 
zaleceń Zgromadzenia General­
nego,

3. przygotowanie pracy Zgro­
madzenia drogą prowadzenia stu 
diów wstępnych w sprawie ogól­
nych zasad współpracy nad u- 
treymaniem pokoju międzynaro- 
do w ego i współpracy międzyna­
rodowej w dziedzinie politycznej.

Komitet ten złożyłby na następ 
nej sesji Zgromadzenia raport, 
który zawierałby konkluzje, czy 
należy sankcjonować istnienie 
komitetu na stałe,

Rząd amerykański — oznajmił

delegat amerykański — wycho­
dzi z Założenia, iż komitet nie 
będzie Zajmował się sporami, któ 
re w danej chwili figurują na 
porządku dziennym Rady Bezpie 
czeństwa. Komitet ty m c z a s o w y  
nie powinien również wkraczać 
iv zakres działania komitetów 
lub komisji ONZ, powołanych dla 
jakichkolwiek szczególnych ce­
lów przez Zgromadzenie Gene­
ralne. łub Radę Bezpieczeństwa, 
takich np. jak komisja energii 
atomowej.

N o w y  J o r k  (PAP). W  
dniu 13 bm. w siedzibie ONZ 
w Lakę Success odbyła się u 
ministra spraw zagranicznych 
Modzelewskiego konferencja 
prasowa z udziałem przed­
stawicieli agencji prasowych 
amerykańskich i zagranicz­
nych oraz prasy nowojorskiej. 
Na konferencji tej minister 
Modzelewski złożył oświad­
czenie na temat stanowiska 
Polski wobec różnych zaga­
dnień międzynarodowych, o- 
raz udzielił korespondentom 
prasy wyczerpujących odpo­
wiedzi na temat sprawy 
greck ie j, planu Marshalla i 
zagadnienia Niemiec, stosun­
ków polsko - amerykańskich 
oraz sprawy polskich dzieł 
sztuki w  Kanadzie.

Na wstępie minister Modze­
lewski zwrócił uwagę na fakt, że 
Polska przywiązuje wielką wagę 
do pracy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Rząd polski, m i­
mo różnic poglądów między 
członkami ONZ, jak!e ujawniły 
sie na obecnej sesji, wierzy, że 
ostateczne porozumi enie między 
członkami ONZ jest możliwe, je­
śli rozbieżności tych nie będzie 
się sztucznie zaostrzało.

Z kole; n.rnister podkreślił, że 
Polacy, jak wszyscy Europejczy­
cy, rozumieją znacznie lepiej od 
innych ostateczne cele Niemiec.

Sztab hitlerowski
pod firmą rolniczą

Moskwa (PAP). Dziennik „Iz- 
wiestia“ w artykule Bespałowa 
p. t. „Niemieccy podżegacze wo­
jenni i ich opiekunowie anglo- 
amerykańscy“ stwierdza, że Ame­
rykan :e i Anglicy jawnie pop e. 
rają te trzy grupy reakcji, które 
odrodziły imperializm niemecki 
po pierwszej wojnie światowej. 
Są to: Wielki kap ta j niemiecki, 
junkrzy i obszarnicy.

W angielskiej strefie okupacyj­
nej grupa b. czynnych działaczy 
hitlerowskich i junkrów u twa-

Trzy lata pracy Sp. Wyd. „Czytelnik“
Prac» z początku odbywał* się 

w niezmiernie trudnych warun­
kach wojennych, ..Czytelnik" już 
w tym okresie organizuje pierw­
szą drukarnię. Przy pomocy tran­
sportu wojskowego zwozi się 
sprzęt. Ze Związku Radzieckiego 
przybywa duża maszyna rotacyj-

/D nA ohf zem e ze  s iro n g  f-s z e j)
nikowska zyskuje coraz większą nych. Temu też celowi służy akcja 
popularność. Gdy w roku 1944 po- wydawntozo-samokształceniowa i 
siadała jedyny dziennik „Rzecz- akcja żywego słowa. W stadium 
pospolitą“, to obecnie liczy 12 
dzienników. Miesięczny nakład w 
1944 r. wynosił f.709.080 egz., w 
1943 r. 12.000.000 egz., w 1946 r.
18.000.000 egz., w 1941 r. 25.000.000

na. Usprawnia się kolportaż, by egz. Innymi słowy: dzienny nakład 
uniknąć rozpowszechnionej w ów -' gazet wynosi ponad 800.000 egz. 
vzas spekulacji gazetami. j Podobnie rozwinęło się wydaw-

Gdy milkną armaty warunk. czaSoplsm. W 1914 r. „Czy-
«.egają normalizacji. Walka zo- telnik„ ittda, ich s _  „bcc.de 
stała przeniesiona na inny front, n  w  m 4  r n akM  .„¡„sieczny 
iront odbudowy kraju iteraz do- gi, w 194S r. _
Piero prasą „Czytelnik*“ moie w 1-mooo> w i m  r> _  ?.OT5.000, 
pełni rozwinąć swe możliwości. w m ,  r> _  3.2eo.ooo. Cyfry te

We wszystkich większych mia- naja<,błtaiej świadczą o zasługach 
stach Powstają organy prasowe 6idzic]ni< 0 tym> wytrwale
„Czytelnika“. Znajdują słę w nich h r w  ^ ¡ ^  się * «.dań,
nazwiska dobrych znajomych, sta kWfe n). sje£ic. r r ,«a
ryeh przedwojennych dziennika- teln|ka„ doołwft d(> naWal 
rzy, pisarzy-zołnierzy #> Dywizji 9 „ « .kątkÓw,
Kościuszkowskiej, pseudonimy ' ’  .
znane z prasy podziemnej. „Czytelnik“ rozwija ogromną

Dzienniki i periodyki zaspoka- działalność kulturalno-oświatową. .
ja ją szeroką skalę zainteresowali Szeroko rozbudowana akcja bi- 
czyteiników. Dostarczają infor- bliotek ruchomych (w końcu sier- 
macji politycznych, społecznych i pnia 1947 r. było w obiegu 18.030 
gospodarczych, obejmują próbie- tomów I 400 punktów ozytetal- 
my naukowe i literackie, udziela- czych), księgarni (52), wypoły- 
ją wiadomości sportowych, bawią oralni (14), czytelni pism (108) — Oto dorobek trzech lat — lat 
i kształcą dzieci. | wybitnie podnosi czytelnictwo j p«mpracwvćanych W służbie dla

Nie dziw więc, że prasa cssytel-! wśród najszerszych mas eootece- i Narodu i Państw*

badań znajduje się obetnie me­
toda bezpośredniego dostarczania 
książek konsumentom indywi­
dualnym miast i wsi — o czym 
na razie tylko sygnalizujemy.

W okresie 1946 i 1947 roku lo 
81 sierpnia — Instytut Wydaw­
niczy „Czytelnik“ rzucił na rynek 
księgarski 239 tytułów książek o 
ogólnym nakładzie 2.405.000 eg­
zemplarzy. W r. 1947 wydana zo­
stała ciekawa teka graficzna 
J. Kulisiewicza — Warszawa, 
pierwsza seria pocztówek arty­
stycznych (IG wzorów po 10 tys. 
sztuk każdy), wreszcie ca 450.000 
zeszytów szkolnych po 7 zł sztuka.

W okresie pierwszych 8 miesię­
cy 1947 r. sprzedaż książek nakła­
dów własnych osiągnęła w „Czy­
telniku“ imponującą liczbę 323.731

Oto liozby, o których w okresie 
międzywojennym żadna spółka 
wydawnicza ani instytucja wy­
dawnicza państwowa nawet nie 
marzyły.

rzyła swój sztab pod maską f-r- 
my rolniczej. Amerykanie skupili 
w Garm sćh - Parłenklrehen kie­
rownicze kadry generałów i o fi­
cerów armii niemieckiej, którzy 
korzystają z całkowitej swobody 
ruchów i pracują nadal w dzie­
dzinie wojskowej w porozumie­
niu z jankesami. Podobnie przed­
stawia s.ę sprawa z niem eckimi 
reakcyjnymi działaczami politycz­
nymi. Amerykanie jawnie pop>e- 
rają Briinkiga, który utorował 
drogę do władzy Hitlerowi, Pod­
trzymują oni znanego kapitalistę 
ulem eckiego — Reehberga, który 
podobnie, jak jego niedawno 
zmarły brat, Arnold Rechberg, 
proponuje stworzenie wspólnego 
frontu z Anglią »; USA przeciwko 
krajom słowiańskim. Popierają 
oni Wreszcie znanego hitlerowca 
Ottona Strassćra i osławionego 
¡Sehumaehera. -~ „lawiesKń“ cha­
rakteryzuje Schumachera jako 
najzajadlejszego wroga słowiań­
szczyzny, wskazując, że jego na­
woływanie db rewizji granic 
wschodnich jest nowym wyda- 
n era hitlerowskich - roszczeń do 
przestrzeni życiowej i  jawnie 
zmierza do wznowienia agresji 
niemieckiej.

Polska i inni Sąsiadzi Niemiec 
— oświadczył minister Modze­
lewski — obstają przy tym, by 
nie dano Niemcom pierwszeń­
stwa w odbudowie przed ich. są­
siadami, Polska oczekuje norma­
lizacji sytuacji w  Niemczech przy 
należytym uwzględnieniu zaga­
dnienia odszkodowań i  poszano­
waniu uchwaj poczdamskich.

Minister Modzelewski podał na 
Stępnie, że Polska wykazuje go­
towość do współpracy w dzied/i- 
rt e odbudowy gospodarczej Eu­
ropy. Mówca wskazał na wzrost 
wydobycia węgla i jego eksportu 
oraz na wysiłek podjęty przez 
naród polski nad odbudową prze­
mysłu i rolnictwa. Naród polski 
pragnie rozwinąć przyjazne sto­
sunki ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami i zaniepokojony 
jest. oznakami rozbicia Europy 
na 2 bloki.

Powyższe wytyczne polskiej po. 
Utyki zagranicznej przedstawił 
min. Modzelewski podczas roz­
mowy, odbytej z ministrem Mar­
shallem. zaznaczając, że Polska 
pragnie jak najlepszych stosun­
ków ze Stanami Zjednoczonymi, 
opartych na wzajemnym szacun­
ku.

Odpowiadając na pytania w 
sprawie zagadnienia Grecji, m i­
nister Modzelewski oświadczył,
że Polska zajmuje negatywne 
stanowisko wcibec komisji bał­
kańskiej - metod rozwiązania 
sprawy greckiej — ze względów 
politycznych i  proceduralnych. 
Nadto Polska’dążyła j dążyć bę­
dzie do rozwiązania problemu 
greckiego w duchu porozumień a 
i współpracy wszystkich wielkich 
mocarstw.

W odpowiedzi na dalsze pyta- 
nia korespondentów minister Mo­
dzelewski zaznaczył, że podczas 
rozmowy z ministrem Marshal­
lem dokonano ogólnego przeglą­
du stosunków polsko-amerykań­
skich ze specjalnym uwzględnie­
niem problemu Niemiec. Polska 
zań epoko jena jest polityką ame­
rykańską w Niemczech. Nie na- 
lażey dopuścić tło sytuacji, w któ. 
rej Niemcy będą ponownie domi­
nowały nad Europą. Minister Mo. 
dzelewski wskazał na zaniepoko­
jenie i niezadowolenie Francji. 
Belgii i Holandii z .lin ii politycz­
nej Stanów Zjednoczonych w 
Niemczech. W sprawie planu Mar 
szala minister podał, że wskutek 
postawienia Polsce warunków, 
których nie może przyjąć, oraz z 
powodu włączenia Niemiec do

Londyn (PAP). Wydawane w 
Anglii pismo demokratów hisz­
pańskich „Whadomnśd Hiszpań­
skie“ , komunikuje, iż partyzanci 
przystąpili do nowej akcji na 
Półwyspie iberyjskim przeciwko 
obecnemu reżimowi.

planu Marshalla, udział Polski ir  
konferencji paryskiej był Wyklu­
czony,

Na temat stosunku do Niemiec 
minister dodał, że Polaka ttie 
zmierza do utrzymania pustyni w 
centrum Europy, ale bezpieczeń­
stwo nakazuje je j trzeźwy stosu­
nek do Niemiec.

Zapytany wreszcie o sprawę 
polskich skarbów narodowych w 
Kanadzie, m nlster oświadczył, 
że rząd polski oczekiwał od rzą­
du kanadyjskiego pełnej pomocy 
w odzyskaniu tych skarbów, lecą 
rząd kanadyjski, niestety, nie w y­
kazał maksimum energii i zajął 
nieoczekiwane, wręcz niezrozu­
miałe stanowisko. Ten polski ma­
jątek narodowy znajduje się, jak 
«świadczył minister, w ręku gru­
py ludzi, którzy posługują się me­
todami, znanymi z działalności 
klidnapperów w Ameryce. Rząd 
polski domagać się będzie nadal 
zwrotu majątku narodowego, eta- 
nowlącego bezcenną wartość dla 
całego narodu.

Mordowali
własne dzieci
Frankfurt. (PAP) Jak donosi 

agencja Dena, w Norymberdze 
aresztowano małżeństwo niemiec­
kie pod zarzutem zamordowania 
5 drobnych dzieci w ciągu 8 lat. 
Potworni zbrodniarze zabijali wla 
sne dzieci, liczące od 18 miesięcy 
do 5 lat drewnianymi tłuczkami, 
okręcając je prześcieradłem tak, 
że uderzenia nie zostawiały Wi­
docznych śladów na głowach dzie­
ci. Mordercy odwozili ciała ofiar 
do szpitala dziecięcego, gdzie za 
każdym razem stwierdzano śmierć 
2 powodu wylewu k iw i w mózgu.

Strajk protestacąjny
Bruksela (PAP), Pracownicy

belgijskich zakładów użyteczności 
publicznej zapowiedzieli na śro­
dę, 24-gcdzinny strajk na znak 
protestu przeciwko zwłoce w 
wprowadzeniu w życie decyzji « 
zwiększeniu plac.

«foteli procesu 
A rc rló 9m j S i u t t H & f u

Gdańsk. (PAP) W piątym dniu 
rozprawy przeciwko 26 katom 
Stutthoiu przesłuchiwano pozosta­
łych oskarżonych. Oskarżony 
Wolter, który dosłużył się w  Stutt 
hofie stopnia unterscharfuehrera 
na pytanie przewodniczącego od­
powiada, że na kursach SS\ uczo­
no, że Żydzi dla Niemców są nie­
szczęściem, Oskarżony Vogler 
twierdzi bezczelnie, że dowiedział 
Się dopiero z wyroku sądowego 
w Norymberdze o tym,- że SS była 
organizacją zbrodniczą.

Pozostali oskarżeni zaprzeczają 
zarzutom, stawianym im przez 
akt oskarżenia. Sąd przystępuje

śp. Jakub Grali
Referendarz w Głównym Urzędzie Miar — Kawaler Srebr­

nego Krzyża Zasługi
Nispodżlew&Hie zmarł w  Bytomiu, dnia 13 października 1947.

O zgonie wiernego nieskazitelnego towarzyszą pracy, 
który chlubnie zajmował przez la t 27 stanowisko Kierownika 
działu gospodarczego Głównego Urzędu Miar, powiadamiają 
głęboko zasmuceni . 4277

Dyrektor i współpracownicy 
Głównego Urzędu Miar

m

następnie do przesłuchania świad
K«w.

Anna Wojniłowicz, urzędniczka 
z Warszawy, która w roku 1944 
wraz z 40 koleżankami wysłana 
była z Warszawy do Stutthofu, 
musiała wspólnie z koleżankami 
3 dni bez przerwy stać pod dru­
tami obozu. Świadek żoznaje, że 
Meier cieszył się bardżo złą opi­
nią. Zabijał własnoręcznie więź­
niów.

Świadek Franciszek Herbert 
stwierdza, że podczas apelów SS- 
mani i  blokowi dobijali słabszych 
Więźniów. Każdy Polak przecho­
dził system tortur, polegający na 
tym, że więźniowie musieli wozić 
na ciężkich wozach gospodarskich 
kamienie brukowe. Komu nie w y­
starczyło sił, był zabijany.

Dalszy świadek dr 'Wójśwśki, 
który zatrudniony był w  izbie 
chorych obozu, widział z okien 
tej izby, jak Meier rozstrżeUwił 
więźniów, świadek stwierdza, ńe 
Żydzi ulokowani byli w obozie w 
gorszych warunkach, niż bydło, 
w  całym szeregu wypadków t»i- 
dżiał więźniów, rozszarpanych 
przez psy,
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(Korespondenefa własna „Ońennika Zachodniego“)

Jesienny spacer po Paryżu
Paryż, w październiku.

Jeszcze niedawno, w pierwszej 
połowie września, na ulicach sprze­
dawano lody. Teraz na miejsce ich 
pojawiły się pieczone kasztany i 
frytki. Zamiast błyszczących nik­
lem, białych lodziarek, na skrzy­
żowaniach stoją inne wózki, czar­
ne od sadzy i oświetlone o zmro­
ku słabym ogarkiem. Skryte we 
wnętrzu palenisko ogrzewa szero­
kie patelnie z kasztanami lub po­
tężne kotły z pływającymi w tłusz­
czu żółtymi pasemkami ziemnia­
ków.

Jesień.
Jest godzina szósta (według cza­

su polskiego: siódma). Wysiadłem 
z metra na placu Zgody. W metrze 
było ciepło. Ale ledwie wychyliłem 
się z podziemia, owiał mnie chłod­
ny wiatr, na tym największym pla­
cu miejskim w Europie — swobod­
niejszy i silniejszy, niż w wąwo­
zach paryskich ulic.

Powoli idę w górę Polami Eli­
zejskimi. Przede mną, u szczytu 
alei wznosi się Łuk Tryumfalny, 
Mimo odległości, jaka mnie cd nie­
go dzieli, wydaje się potężniejszy
i wspanialszy, niż zwykle, bo po­

sa nim, na niebie rozlewa się krwa 
Wa, niemal fioletowa łuna zacho­
dzącego słońca. Tak jaskrawych 
zachodów słońca nie widziałem w 
lecie.

Jesień.
Dolna część Pól Elizejskich, przy­

tykająca do placu Zgody, nie jest 
właściwie ulicą, lecz parkiem. Ale 
drzewa mocno już wyłysiały, traw­
niki zasypane są liśćmi^ Wysuszy­
my je w tym roku — wcześniej niż 
zazwyczaj — upały, jakich nie pa­
miętano tu od lat. Żniwa dopełnia

jesień.
Tarasy kawiarniane, tak charak­

terystyczne dla Pól Elizejskich, 
znikły. Chodniki wydają się bez 
such puste i jakby za szerokie. Je­
sień.

Natomiast z nastaniem pierwsze­
go zmroku zapalają się tu i ów- 
F r Î  * I??ony- Niewiele ich, bo we 

obowiązują ograniczenia w 
elektryczności, i tylko nie- 

’ , e firmy mają prawo do tego 
- OZaju reklamy. Przede wszyst- 
-tllrt'rg przywileju tego korzystają 
kina, ale dlaczego właśnie kina — 
trudno zrozumieć. Cieszą się powo­
dzeniem, jakiego nie zaznały nigdy 
ani, przed wojną ani podczas woj­
ny. Jeszcze w lecie nie trudno by­
ło dostać się do ich tajemniczych 
Wnętrz, ale dziś niesposób unik­
nąć ogonka. To także — jesień.

Now e film y
Zatrzymuję się na chwilę przed 

kinem „Marigny“ . Od kilku dni 
Wyświetlają tu nowy obraz fran­
cuski „Quai des Orfèvres“ z Louis 
Jouvet w roli głównej. Film jest 
dobry, emocjonujący, posiada kilka 
świetnie zareżyserowanych scen, 
Zapowiadany w prasie od roku i 
nagrodzony na festiwalu w Wene­
cji, uzyskał od razu duży rozgłos 
Ogonek przed kinem nazwać by 
można śmiało tłumem, bo długi 
i est, co najmniej na 150 metrów. 
a w każdym jego rzędzie stoi 5 lu'
® osób. Ale oto koniec seansu 
■̂cz-ez jedne bramy publiczność w. 
chodzi z sali, inne wejście wciągi 
czekających do środka. W ciągu 20 
minut ogonek znika. To samo ob- J 
Serwuję przy kinie „Normandie“ , i

które wyświetla inną nowość pro­
dukcji francuskiej, nagrodzoną na 
festiwalu w Brukseli, „Le diable 
au corps“ . Film ten, pod każdym 
względem doskonały, zaliczyć moż­
na do największych sukcesów ki- 
nomatografii francuskiej. Ale pu­
bliczność ściąga do kina nie tyle 
ze względu na jakość filmu, co 
przede wszystkim ze względu na 
swe dawne przyzwyczajenie, u- 
śpione na czas wakacji i kanikuły.

P a r y s k a  m o d a
Mody w Paryżu dyktują wielkie 

zakłady krawieckie. Dwa razy do 
roku, z początkiem jesieni i przy 
końcu zimy urządzają pokazy, na 
których lansują stroje na najbliż­
szą jesień i zimę oraz na- najbliż­
sze wiosnę i lato. Do wymagań 
nowych mód zastosowują się na­
tychmiast paryżanki, potem nowo­
ści przechodzą na prowincję, za 
granicę i za Ocean.

Pewna dziennikarka amerykań­
ska, redaktorka kilku, pism kobie­
cych oświadczyła niedawno, że na­
wet podczas wojny-, w okresie od­
izolowania od Europy Ameryka 
nie mogła się zdobyć na emancy­
pację w dziedzinie mody i w dal­
szym ciągu podobnie jak przed 
wojną palmę pierwszeństwa odda­
je Paryżowi. A moda paryska jest 
wszechwładna i bezwzględna jak 
tyran. Nawet przemysł włókienni­
czy musi przystosowywać się do 
jej rozkazów i kaprysów i już na­
przód przygotowuje materiały o o- 
kreślonych kolorach i wzorach, u- 
zgodnionych z paryskimi mistrza­
mi mody. Cóż dopiero mówić o 
kobietach. Lojalność w ibec mody 
muszą posuwać do ślepego posłu­
szeństwa, czy im to odpowiada 
czy nie.

W tym roku zakłady krawieckie 
zrobiły istną rewolucję. Każą no­
sić maciupeńkie kapelusze, suknie 
długie, aż po łydki, ze spadzistymi 
ramionami i proste, a w żadnym 
wypadku nie kloszowe. Zmiany te 
wywołały najpierw sensację, a po­
tem niezadowolenie. Starych su­
kienek niesposób przerobić na no­
we wzory, a nie można ich prze­
cież wyrzucić na śmietnik! Francja 
jest jeszcze naprawdę zbyt biedna, 
by pozwalać sobie na takie luksu­
sy. Żona ambasadora francuskiego 
w Waszyngtonie, pani Bonnet, od­
wiedziła niedawno Paryż, a w dro­
dze powrotnej, na lotnisku w No­
wym Jorku obskoczyli ją dzienni* 
karze, pytając, czy rzeczywiście 
paryżanki noszą już długie suknie 
„Paryżanki — odpowiedziała żona 
dyplomaty — bardziej się teraz 
zajmują rozmiarami bochenków 
cbleba, niż rozmiarami swych spód 
nic“ .

Idąc Polami Elizejskimi nie bar­
dzo się mogę zgodzić ze ścisłością 
tej opinii, bo oto, raz po raz mijam 
kobiety, ubrane tak, jakby przed 
chwilą wyszły wprost od Maggi 
Rouff albo Pathou.

Doszedłem do Łuku Tryumfalne­
go. Jest już mrok. Rzucam okiem

w stronę placu Zgody, ale Obeli­
sku nie mogę dostrzec. Zbyt ciem­
no. Natomiast wzrok delektuje się 
wspaniałą wstęgą jezdni Pól Eli­
zejskich, która błyszczy teraz jak 
powierzchnia rzeki w poświacie 
księżycowej. Środkiem toczą się 
kulki samochodowych reflektorów 
a bokami spływają dwa rzędy la­
tarń, niby dwie kolie peręł.

Dopiero siódma — a już ciemno.
Jesień. Można by przytoczyć, wię­

cej jeszcze symptomów paryskiej 
jesieni. Zimne poranki, mgła nad 
Sekwaną, w kwiaciarniach zamiaśl 
róż — astry, chryzantemy i fiołki 
alpejskie, w owocarniach zamiast 
brzoskwiń i moreli — winogrona, 
jabłka i figi, ą w innych sklepach 
dziczyzna i ostrygi. m ,

Ale są to symptomy zewnętrzne, 
powierzchowne, podczas gdy istota 
paryskiej jesieni polega na czymś 
innym i jest niejako zaprzecze­
niem jesieni. Bo jesień to prze- 
kwitanie, zamieranie, kończenie 
się. A jesień w Paryżu to począ­
tek, pączkowanie, narodziny no­
wego sezonu, który trwać będzie 
do lipca przyszłego roku. Data 1 
paźdz. to jakby nowy rok w życiu 
Paryża. Jesień — to wiosna.

Sezon teatralny
Z dnia na dzień ożywia się ruch. 

Rzuca się to w oczy w , sklepach, 
na ulicy, w bankach, na giełdzie i 
w bistrach. Jednocześnie rozpoczy­
na się rok szkolny i w dzielnicy 
łacińskiej, w restauracjach, w księ­
garniach, w bibliotekach i na Sor­
bonie aż roi się ąd studentów i 
młodzieży. Po przerwie letniej roz­
poczyna się sezon teatralny i wy­
stawowy. Na afiszach pokazało się 
kilka nowvch premier. Do najcie-

kawszych należą „Joanna d‘Arc", 
pióra Karola Péguy, którego , cza­
sem i zresztą niezupełnie słusznie 
porównuje się do Wyspiańskiego 
oraz „Proces“ , sztuka napisana na 
tle powieści Kafki przez André Gi- 
de‘a i Jean-Louis Barrault, który 
wystawia ją w swym teatrze. Inne 
teatry zapowiadają także kilka cie­
kawych premier, a być może, że w 
tym roku oglądać będzie można 
także pisarza , i aktora w jednej o-

Kontrola dała wyniki
Zbadano elew atory i magazyny zbożowe

W a r s z a w a .  W m-eu sierp- wództw: śląsko - dąbrowskiego, 
niu br. Ministerstwo Aprowizacji iti-airowsHora f — -o.
zwróciło baeziną uwagę na zaga­
dnienie gromadzenia i  racjonal­
nego przechowywania zapasów 
na cele gospodarki reglamento­
wanej w  związku z tym przepro­
wadzono lustrację elewatorów i 
magazynów zbożowych woje-
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krakowskiego i rzeszowskiego. 
Niezależnie od tego Inspekcje 
dokonywane na terenie całego 
kraju, stwierdziły szereg niedo­
ciągnięć, jeśli chodzi o magazy­
nowanie towarów, przy czym w 
kilku wypadkach winnych po­
ciągnięto do odpowiedzialności 
karnej, względnie służbowej.

Między innym; skierowano do 
Komisji Specjalnej sprawy: wy­
pieku przez piekarnię „Ż  arno“ 
w Warszawie, nienadającego się 
do spożycia Chleba ; sprawę ze­
psucia się z górą 1.030 kg masła 
duńskiego w magazynach „Spo­
łem“  w  Łodzi. Ponadto stwier­
dzono zepsucie się 65 ton mąki 
żytniej, oddanej do dyspozycji 
Ministerstwa Komunikacji, zma­
gazynowanej w  Zbąszyniu, oraz 
6.000 kg płatków owsianych, zma 
gazynowanych w R. C. A. w War 
szawe. W tych wypadkach, w y­
stąpiono z wnioskami o ukaranie 
winnych. Wreszcie stwierdzono 
zepsucie się 2.085 kg śledzi w 
magazynach „Społem“  w Gdyni, 
zabezpieczając interesy Skarbu 
Państwa.

Ponadto interweniowano w sze 
regu wypadków ujawnienia nie­
właściwego magazynowania to­
warów, chroniąc je w ten sposób 
przed możliwym zepsuciem, Mia 
!o to miejsce w składnicy rejo­

nowej Centrali Aprowizacyjnej 
w Warszawie, oraz w  magazy­
nach artykułów żywnościowych 
i tekstylii „Społem“  w  Siedlcach
i Białej Podlaskiej.

Należy stwierdzić, że mimo 
zachodzących pojedynczych wy­
padków wadliwego przechowy­
wania artykułów, przeznaczonych 
na reglamentowane zaopatrzenie 
ludności, stan magazynów na te­
renie całego kraju wykazuje w y­
raźną poprawę. Przyczyniło się 
do tego w dużym stopniu zarów­
no systematyczne ich kontrolo­
wanie, jak i  karanie 
wyraźnych zaniedbań.

sobie, Sachę Guitry. Po wyzwole­
niu pozostawał on na indeksie i o- 
skarżony o kolaborację z Niemca­
mi, nie mógł występować. Miesiąc 
temu śledztwo w jego sprawie u- 
kończono i uwolniono go od oskar­
żeń, ale nie wiadomo, czy opinia 
publiczna wyda równie łagodny 
wyrok i pozwoli mu na otworzenie 
teatru. Podobny wypadek miał 
miejsce z Maurice Chevalierem i 
Serge Lifarem. Chevalier śpiewa! 
podczas wojny w iadio paryskim i 
pojechał raz na występy — oczy­
wiście za pozwoleniem władz oku­
pacyjnych — do obozów jeńców 
francuskich. Za karę do dziś dnia 
nie dopuszczano go przed mikrofon 
i dopiero parę dni temu po raz 
pierwszy można było usłyszeć jego 
glos na falach raćjia francuskiego.

Serge Lifar (znany publiczności 
polskiej z przedwojennych wystę­
pów gościnnych w Warszawie, re- 
żyżyser i jeden z wykonawców 
paryskiego przedstawienia „Har­
nasiów“ K. Szymanowskiego) pia­
stował w czasie okupacji stanowi­
sko dyrektora paryskiej Opery. Nie 
było w tym jeszcze nic strasznego 
bo Paryżu — nie tak jak w Pol­
sce — wszystkie niemal teatry 
funkcjonowały normalnie. Ale Li- 
fara posądzano także o nazbyt 
przyjazne stosunki z różnymi oso­
bistościami ambasady niemiec­
kiej, on zaś broni się, że kontakty 
z dygnitarzami hitlerowskimi wy­
korzystywał dla ratowania przyja­
ciół i kolegów skompromitowanych 
akcją podziemną. W końcu zaka­
zano mu przez dwa lata występo­
wać w Paryżu i Lifar musiał eks- 
hibicję swych talentów choreogra­
ficznych przenieść do Monte-Carlo. 
Termin kary już upłynął i Opera 
'zamierzała z powrotem zaangażo­
wać Lifara do baletu. Natrafiono 
jednak na ostry s?;rzeciw perso­
nelu, który dwukrotnie, w momen­
cie, gdy Lifar miał ukazać się na 
scenie, zastrajkował i w ogóle do 
przedstawienia nie dopuścił. Ten 
konflikt między dyrekcją ł perso­
nelem Opery trwa w dalszym 
ciągu. i

Trudno więc przewidzieć, jak 
zareagują Paryżanie na widok afi 
sza, na którym Sacha Guitry każe 
wydrukować swe nazwisko. O ile 
wiem, nie chcąc nikogo drażnić, 
zrezygnuje tymczasem z teatru, na­
tomiast zamierza nakręcić nowy 
film według własnego scenariusza, 
własnej reżyserii i z własną osobą 
w roli głównej, film o Talleyran­
dzie. Czyżby chciał dać przez to do 
zrozumienia, że w czasie wojny był 
Talleyrandem?

K o n c e r i
O ile sezon teatralny rozkręca 

się raczej powoli, o tyle sezon kon­
certowy rozpoczyna tegoroczną ka- 

winnych, j dencję ofensywą typu „blitzkrieg“ .
Bo oto w samym tylko październi-

ku obok cotygodniowych koncer­
tów orkiestr symfonicznych Colon- 
ne i Pasdeloup, wystąpi szereg so­
listów na czele z Heifetzem, Schna- 
blem, Szigetira, Listem, Campim i 
innymi. A już największą sensacją 
będzie na pewno koncert Artura 
Rubinsteina.

Paryż zna go doskonale, lepiej 
może niż inne stolice, bo przed 
wojną Rubinstein mieszkał tu sta­
le, w pięknej w illi w Lasku Bu- 
lońskim. Na Czas wojny schronił 
się do Ameryki i teraz, po 8 latach 
nieobecności, wrócił do Paryża. 
Jak wielkim cieszy się powodze­
niem na tutejszym terenie, świad­
czy fakt, że rozprzedaż biletów 
(3 tygodnie przed koncertem) trwa. 
la raptem kilka godzin, a godzinę 
przed otwarciem kasy uformował 
się ogonek długości 100—150 me­
trów. Rubinstein odegra koncerty 
Chopina, Beethovena i Rapsodię 
Rachmaninowa, a orkiestrę popro­
wadzi największy niewątpliwie dy­
rygent francuski, Charles Munch, 
Będzie to więc koncert naprawdę 
„jedyny w swoim rodzaju“ , kon­
cert monumentalny.

Na zakończenie jesiennych plo­
tek z życia artystycznego — parę 
słów o „Salonie Jesiennym“ .

„Salon Jesienny“ jest nazwą jed­
nego z najpoważniejszych związ­
ków plastyków, którzy wystawę 
swych dzieł urządzają rokrocznie, 
z początkiem jesieni, w tzw. Pałacu 
Nowojorskim. W tym roku kilka 
sal poświęcono historii tego „Sa­
lonu“ , umieszczając w gablotkach 
pamiątki po jego założycielu, Jour- 
dain, a na ścianach obrazy daw­
nych, nieżyjących członków, C;- 
zanne‘a, Marquet‘a i innych. Pozo­
stałe sale stanowią wystawę ostat­
nich prac członków „Salonu Jesien­
nego“ . Niegdyś cieszący się słusz­
ną sławą i uznaniem, związek ten 
mocno dziś podupadł. Grupując w 
swym łonie malarzy różnych szkół 
i kierunków, nie posiada jednolitej 
lin ii i nie ma właściwie żadnego 
wyrazu. Na wystawie widzimy o- 
brązy gorsze i 1ttnsze, ale wszystkie 
razem, a jesi ich 1.500, są tylko 
echem lat przedwojennych. Odnosi 
się wrażenie, jakby poza kierun­
kami, które poznaliśmy przed 10 
lub więcej laty, nie było już miej­
sca na żaden nowy prąd, na żadną 
nową myśl malarską. Na domiar 
złego malarze wstydzą się własnej 
indywidualności i cały wysiłek o- 
graniczają do specjalizacji techni­
ki, ale w zasadniczych pomysłach 
nie- wychodzą poza ramy swych 
mistrzów lub swej własnej twór­
czości z lat młodzieńczych. Brak 
świeżości, brak oryginalności — 
inaczej mówiąc: epigonizm.

W tym roku więc „Salon Jesien­
ny“ jest rzeczywiście jesiennym 
salonem.

Władysław Boikowskł

C ztery miliardy papierosom
w ypaliliśm y w  ciągu półrocza

Warszawa. (PAG) W ostatnimi Wytwórnia Raciborska w dzia- 
półroczu dla Polskiego Monopolu le produkcji tabaki uruchomiona 
Tytoniowego pracowało 9 wytwór została w styczniu br. Wytwórnia
ni. Cygara produkowane były w 
Kościanie i Krakowie; papierosy 
w  Krakowie, Łodzi, Poznaniu, Ra­
domiu i Wrocławiu; tytoń fajko­
wy produkowała fabryka w Wo­
dzisławiu, tabakę zaś,Zakłady Ra 
ciborskie.

i Ju ż  w  lis to p ad zie

SColobrzeg ekspriu je węgiel

Ż lewej: N* pokładzie znanego 
transatlantyku „Queen Mary“ 
przybyła do Anglii Greta Garbo. 
Greta Garbo odmówiła reporte­
rom jakichkolwiek wywiadów. 
Z prawej: Amerykański artysta 
filmowy Carol Brisson spędza 
swój urlop w  Kalifornii, zajmu­
jąc się poiowem langust. Na 
zdjęciu artysta z sześciofunto- 
wym okazem wielkiego skoru­

piaka.

Kołobrzeg (ZAP). — Biuro Od­
budowy Portów ogłosiło przetarg 
na remont dźwigu portalowego o 
nośności 2,5 ton, znajdującego się 
w porcie kołobrzeskim. Remen' 
dźwigu nie będzie zbyt skompliko­
wany i wediug obliczeń nie powi­
nien trwać długo. •

Odbudowa gmachu kapitanatu 
portu jest ukończona i obecnie 
przeprowadza się prace końcowe 
nad umocnieniem czołowej częśc' 
wschodniego mola, które zostało u- 
szkodzone przez fale morskie. Po­
nieważ prace remontowe trwają tu 
;uż kilka miesięcy, należy się rów­
nież spodziewać szybkiego ich u- 
kończeuia.

Trawler polskiej Marynarki Wo­
jennej „Czajka“ przeprowadza tra- 
‘owanie portu, chodzi o ewentual­
ne usunięcie znajdujących się tu 
jeszcze min. Natomiast sprowa­
dzona do portu poglębiarka rozpo­
częła prace związane z pogłębie-

niem trasy wodnej i wjazdu do ba­
senów portowych.

Przeprowadza się również odbu­
dowę dróg holowniczych. Wejście 
do portu kołobrzeskiego, który le­
ży u ujścia P-njrdcy jest dość tru*’ 
ne ze względu na prądy rzeczne. 
Dla ułatwienia wejścia przy mo­
lach portowych znajdują się dregi 
holownicze o konstrukcji drewnia­
nej. Ponieważ w czasie wojny zo­
stały one uszkodzone, przeprowa­
dza się ich naprawę.

Najważniejsze prace mają być 
ukończone w październiku, a naj­
dalej w listopadzie. Wobec tego 
projektuje się otwarcie w połowie 
listopada portu w Kołobrzegu dla 
eksportu węgla. Torowiska kolejo­
we są już do tego celu dostosowa­
ne.
. Pomyślnie przedstawia się rów­
nież odbudowa osiedla rybackiego 
i przygotowywanie basenów por­
towych dla kutrów rybackich.

ta posiada również urządzenia do 
produkcji tytoniu do żucia. Ist­
nieje możliwość uruchomienia i 
tego działu.

Od stycznia bież. roku do końca 
czerwca wyfermentowano około 
4.200.000 kg surowca metodą ko- 
morową i około 800.000 kg metodą 
stertową.

W okresie sprawozdawczym wy 
konano około 13,1 mil. sztuk cy­
gar, ponad 3,7 miliardów sztuk 
papierosów bezustnikowych, po­
nad. 842 mil. papierosów ustniko- 
wych oraz ponad 264,4 tys. kg 
tytoniu fajkowego i  ponad 60,1 
tys. kg tabaki.

W przeliczeniu na surowiec zu­
żyto więcej niż 4,6 mil. kg tyto­
niu, z czego na surowce papiero­
sowe przypada około 4.314 tys. kg.

Sieć punktów sprzedaży wyro­
bów P. M. T. rozszerza się perma­
nentnie. O ile w grudniu 1946 r. 
ilość punktów sprzedaży wynosi­
ła 6328 sklepów, hurtowni, pod- 
hurtowni, to 'z. początkiem dru­
giego półrocza br. ilość tych punk 
tów wynosiła 45.481. Jest rzeczą 
ciekawą, że ilość punktów na wsi 
jest prawie identyczna z ilością 
punktów miejskich.

W pierwszym półroczu br. P. 
M. T. sprzedał ponad 11,3 mil. 
sztuk cygar, około 3,8 miliarda j 
papierosów, ponad 123,4 mil. kg 
tytoniu, oraz przeszło 22 mil. kg j 
tabaki.

Obroty brutto P. M. T. wynio­
sły w pierwszym półroczu br. o- ' 
koło 11,4 miliarda zŁ W pływ y1

netto osiągnęły sumę prawie 9,8 
miliarda zł. Do Skarbu Państwa 
odprowadzono 7,2 miliarda zł. Po­
nadto wpłacono w maju br. 1 m i­
liard zł do Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych za sprzedane 
papierosy amerykańskie.

Analizując obroty brutto i  wpły 
wy netto stwierdzić należy, że 
przy końcu ubiegłego półrocza 
uległy one w stosunku do pierw­
szego miesiąca br. niemal dwu­
krotnej zwyżce.

M o n o g ra fia  
Z ie m  O dzyskanych

Opinia publiczna była od djuż» 
szego czasu informowana o przy­
gotowywać u przez Instytut Za*- 
chodu, w Pozna» u w ielk ej „Mo­
nografii Ziem Odzyskanych“ . O- 
becnie możemy podać wiadomość, 
że p erwsze tomy tego wydawnic­
twa w najbliższych tygodn acto 
wyjdą spod prasy. W szczególno­
ść; kończy się druk części pierw­
szej tomu I  poświęconego Dol­
nemu Śląskowi, pod redakcją K. 
Sosnowsk ego i M. Suchock ego 
przy współpracy kilkudziesięciu) 
autorów. Tekst obejm e około 500 
stron druku formatu dużej ósem­
ki, w tym około 250 zdjęć. Drugą 
część tomu I  ukaże si® w lutym 
1948 r. *

W najbS źszym czasie ukaże 
również „Monografia Odry“, e* 
pracowania pod redakcją profeso­
rów: A. Gródka, M. Kiełczew- 
skiej-Zalesk ej I A. Zierhofferą, 
przy współpracy fcikunsste naj< 
lepszych specjaLstów.
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W rocznicę bitwy pod Lenino
Uroczystości w Jelenie] Górze

Jelenia Góra (js). Staraniem ko­
mitetu obywatelskiego w Jeleniej 
Górze w  Domu Kultury Robotni­
ka, odbyła się uroczysta akademia 
ku uczczeniu 4 rocznicy bitwy 
pod Lenino.

Akademię zagaił irasp. szkolny, 
Bator, nawiązując do historii 
Wojska Polskiego, które zorgani­
zowane w dywizji im. Kościuszki, 
pierwsze torowało sobie drogę do 
Ojczyzny.

Szkoła kucia koni
G o r z ó w .  (ZAF) Od jesieni 

1945 r. istnieje w  Gorzowie po­
wiatowa szkoła kucia koni. Szko 
ta posiada niezbędne eksponaty 
do nauki, a nawet szkielet koń­
ski. Czynna jest one przez, cały 
rok bez przerwy, a kursy trwają 
od 3—6 miesięcy. Należy podkreś 
lié, że jest to jedyna szkoła na 
terenie Ziemi Lubuskiej. Obecnie 
kierownictwo przygotowuje w ła­
sny internat.

Nowy kurs kowalski rozpoczy­
na się z dniem 15 października 
br. Do chwili obecnej odbyły się 
3 kursy, z których wyszło 21 abi- 
turłentóyr. Kandydaci pochodzą

Przedstawiciel Wojska Polskie­
go odczytał interesujący referat o 
h istorii bitwy pod Lenino i jej 
zmaczaniu w  dalszych bojach A r­
m ii Polskiej, walczącej z h itle­
ryzmem. Z ramienia Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej przemawiał red. Pilarz. Zre­
ferował on chronologicznie wszy­
stkie większe boje oręża polskie­
go, podkreślając bohaterstwo żoł­
nierza polskiego.

W części artystycznej dyr, Ło­
zińska recytowała ..Balladę o 
I Batalionie“  i wiersz p. t. „O j­
czyzna“ , zaś przedstawiciel koła 
dramatycznego stacjonowanych w 
Jeleniej Górze jednostek wojsko­
wych wygłosił wiersz p. t. „Pod 
Lenino“ .

Orfcestra Dywizji Sudeckiej 
odegrała szereg utworów wojsko­
wych oraz wiązanki pieśni wojen­
nych. Całość wypadła niezwykle 
okazale.

Hitlerowski sprawca z Jeleniej Góry
skazany na karę śm ierci

W r o c l a w  (st). Na lawie o- sięczmą chorobę. Ponadto zbrod-
skarżonych wrocławskiego Sądu 
Okręgowego, stanął w poniedzia­
łek 13 bm. zbrodniarz hitlerow­
ski, Niemiee, A rtu r Guentzel z 
Jeleniej Góry, obwiniony o zbro­
dnie dokonane na więźniach w  la 
tach 1941—45.

Jak wynika z odczytanego 
przez przewodniczącego Sądu Wla 
dysława Medyńskiego, aktu oskar 
żenią, Guentzel od 1941 do maja 
1945 r. zatrudniony był jako sa­
nitariusz w  „odwszalni“  w  Jele­
niej Górze, do której doprowadza 
no więźniów % obozów pracy, 
znajdujących się w pobliżu i brał 
udział w dokonywaniu zabójstw. 
W r. 1943, wspólnie z innymi sa­
nitariuszami oblał on nierozcień- 
ezonym Matołem 9 mężczyzn, a wy 
nikłe skutek tego dotkliwe popa­
rzenia, spowodowały śmierć 4 
osób, a u pozostałych kilkumie-

PCK przed groźbą likuidacji
Jelenia Góra. (js) Kilkakrotnie 

wspominaliśmy już w  prasie o 
niezwykłej ożywionej pracy cha­
rytatywnej oddziału P. C. K. w 
Jeleniej Górze, jak również oprzeważnie z województwa war- , . ,

szawskiego i poznańskiego. Szko- teienie miasta) P°s gotowia ratunkowego w nagłych
wypadkach. Niestety, jesteśmy w 
przededniu możliwości zlikwido­
wania pogotowia wobec stałych 
deficytów.

Pogotowie ratunkowe PCK w

la  kucia koni nie otrzymała do­
tychczas żadnych subwencji i  z 
tych. to powodów nie może się 
rozwinąć.

Należy przypuszczać, że odpo­
wiednie ministerstwu, któremu, Jeleniej Górze zdało egzamin ze 
szkoła podlega, zainteresuje się j swej ofiarności w  niesieniu po- 
iotyc hczasowynaj wynikami szko! mocy obywatelom w nagłych wy 
ły i  przyjdzie je j z pomocą. i ¡padkach. Poniewtaż jednak po

Samozwańczy kontrolerzy
grasują po sklepach

Jelenia Góra (js). Wobec k i l ­
kakrotnego stwierdzenia, iż kon­
trole sklepów przeprowadzają 
nieraz samozwańczy kontrolerzy, 
władze administracyjne podają 
do wiadomości wszystkim kup­
com, że członkowie właściwych 
Komisji Kontroli Cen każdora­
zowo przedstawiać muszą kup­
com specjalne upoważnienia 
przed rozpocszęaiem swych czyn­
ności.

Starogard. Fabryka chemiczno- 
farmaceutyczna „Polpharraa“  w 
Starogardzie na Pomorzu przystą­
piła do produkcji aspiryny. Obec­
na wytwórczość wynosi 1,5 tony 
aspiryny miesięcznie.

Ta sama fabryka przystąpiła do 
produkcji środka przeczyszczające­
go — istycyny w 300.000 tabletek 
miesięcznie.

Poza tym każdy kupiec ma pra­
wo odnotować sobie nazwiska 
członków Komisji, aby w razie 
jakichś niedokładności uzasadnić 
reklamację z tytu łu urzędowania 
członków Komisji.

*

Jelenia Góra (js). Kupcy jele­
niogórscy niejednokrotnie dala 
dowód swej solidarności w walce 
ze spekulacją, nadużyciami, pa-
skerstwem itp.

Ostatnio na plenarnym zebraniu 
sekcji branży spożywczej została 
wyłoniona 9-cio osobowa komisja 
opiniodawcza ze specjalnymi za­
daniami:. prowadzenia bezwzglę­
dnej w alk i ze spekulacja artykułu 
mi pierwszej potrzeby, naduży­
ciami skarbowymi, niestosowa­
niem się do zarządzeń władz 
administracyjnych dtp.

moc ta w  większej części udzie­
lana byia bezpłatnie, dochody 
z miesiąca na miesiąc malały, 
powodując w  końcu poważny de­
ficyt, na pokrycie którego PCK. 
nie posiada obecnie pokrycia.

Należy podkreślić fakt, że jak­
kolwiek pogotowie jest miejskie, 
nie posiada żadnych subsydiów, 
a jako placówka charytatywna, 
w żadnym wypadku nie może być 
samowystarczalna.

Dla orientowania się, w jak po 
ważny sposób pogotowie zadłuża 
się, wystarczy nadmienić cyfry 
ilustrujące je dochody i rozcho­
dy. W miesiącu wrześniu rb. po­
gotowie było wzywane w 107 wy 
padkach, przewożąc chorych do 
szpitala i  przejechało ogółem 
7.840 km, na co zużyto 1.030 l i ­
trów benzyny, pewną ilość „tłusz­
czów i  smarów.

Ogólny przychód z pogotowia 
zamyka się cyfrą 58.780 zł, . zaś 
rozchody wyniosły 94.650 zł. Jak 
wynika z tych cyfr, przeciętnie 
deficyt pogotowia wynosi miesię 
ćmie ponad 36.000 zł.

niarz znęcał się nad więźniami, 
oblewając ich na przemian zimną 
i  gorącą wodą i znęcał się nad 
nieszczęśliwymi częstym biciem.

Oskarżonj nie przyznał się do 
winy, twierdząc, że rola jego w 
odwszalni ograniczała się jedynie 
do pracy w kotłowni i że nie miał 
żadnej styczności z więźniami. Wy 
krętne tłumaczenia zostały jed­
nak obalone zeznaniami licznych 
świadków, którzy w  zupełności 
potwierdzili zarzuty aktu oskar­
żenia.

W wyniku rozprawy, skazano 
zbrodniarza za wszystkie prze­
stępstwa na karę śmierci z pozba 
Wleniem praw publicznych na za 
wsze oraz na konfiskatę mienia.

fi
Ten sam Sąd rozpatrywał spra­

wę Niemca Karola Peschke z Wro 
cławia, oskarżonego o przecho­
wywanie w  okresie od początku 
1946 r. do chwili aresztowania, tj. 
do 29 lipca br. i  rozpowszechnia- 
nie wśród Niemców ulotki w  fo r­
mie wierszowanej, a zawierają­
cej fałszywe wiadomości, mogące 
wyrządzić szkodę interesom Pań­
stwa Polskiego.

U lotki o treści antypaństwowej 
i antypolskiej znaleziono u Peseh- 
kego po przeprowadzeniu rewizji 
osobistej.

Na rozprawie, bezczelny Nie­
miec przyznał się do przechowy­
wania antypolskiej ulotki tw ier­
dząc, że otrzymał ją rzekomo od 
młodego Niemca, który wyjechał 
do „Vaterlandu“ zaprzeczył nato­
miast, aby miał ją kolportować 
wśród innych osób narodowości 
niemieckiej. W wyniku rozprawy 
Sąd skazał Pesehkego na 5 lat 
więzienia, z pozbawieniem praw 
publicznych na okres 10 lat.

14  s z k ó ł  
istnieje w Legnicy
Wrocław (PAP). Legnica nale­

ży do jednego z poważnych ośrod 
ków szkolnych na terenie Dolne­
go Śląska. W bież. roku szkolnym 
na terenie Legnicy istnieje już 14 
szkół, w  tym 7 szkół podstawo­
wych, gimnazjum i liceum ogól­
nokształcące, liceum gospodarcze, 
pedagogiczne, szkoła muzyczna 
i  trzy szkoły zawodowe. Ogółem 
do szkół tych uczęszcza blisko 2 
tys, uczniów.

Pracownicy „Ossolineum“
we własnym gmachu

f j e t f i a i

Sport i Wczasg

Wrocław (St). Na ostatnim posie­
dzeniu MRN wydzierżawiono To­
warzystwu Przyjaciół Ossolineum 
budynek, stanowiący własność gmi 
ny miasta Wrocławia przy ul. Ko­
chanowskiego 7/9 na 30 lat oraz u- 
poważniono Zarząd Miejski do u- 
dzielenia poręki temu Towarzy­
stwu na zaciągnięcie pożyczki na 
hipotekę tej nieruchomości w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, w 
wysokości dwu i pół miliona zł na 
odbudowę gmachu.

Jak już donosiliśmy swego cza­
su, gmach przy ul. Kochanowskie­
go ma być przeznaczony na miesz­
kania dla pracowników Ossolineum 
wrocławskiego.

Świat sportowy m. Wrocławia 
zainteresuje niewątpliwie uchwała 
MRN, o skomasowaniu kredytów 
budżetu miejskiego na rok 1847/48.

w dziale wychowania fizycznego, 
w wysokości 700 tys. zł. Kredyty 
te mają być przeznaczone obecnie 
na odbudowę olbrzymiej hali spor­
towej, znajdującej się na terenach 
Rzeźni Miejskiej. Olbrzym ten, u- 
możliwi korzystanie z jego urzą­
dzeń wszystkim klubom wrocław­
skim, a przede wszystkim upra­
wianie sportu w okresie zimowym.

Rada, otaczająca wielką troską 
młodzież akademicką wyższych u- 
cżelni wrocławskich, uchwaliła ob­
niżenie dla domów akademickich 
zaległych opłat za korzystanie z u- 
sług przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej. 75% należności zostało 
umorzone całkowicie, resztę nato­
miast rozłożono na równe raty do 
końca 1948 r.- Jeśli chodzi o opłaty 
na przyszłość, zostały one obniżo­
ne do 50% taryf normalnych.

Jelenia Góra na edbudewę Stolicy
Jelenia Góra (js). Jako jedno 

z przodujących miast na terenie. 
Dolnego Śląską w zbiórce fundu­
szów na • odbudowę Stolicy, Jele­
nia Góra wykazała całkowite zro 
zumienie dla wielkiego dzieła- 

Wszystkie zwiąizkii zawodowe, 
zrzeszone w Powiatowym Zwią 
zku Zawodowym, jednogłośnie 
uchwaliły poświęcić na ten cel

O należyty poziom
aplikantów  sądowych

Wrocław (St). We wrocławskim 
Sądzie Apelacyjnym, pod przewod­
nictwem prezesa sądu, A. Olbrom- 
skiego i przy udziale dyrektora de 
partamentu Ministerstwa Sprawie­
dliwości, Zofii Wasilkowskiej, od­
było się posiedzenie komisji szko­
lenia ąplikantów sądowych.

W posiedzeniu wziął również u- 
dział sędzia Poliszewski, delegat 
Ministerstwa Sprawiedliwości do

W ydatna pomoc W ojska

spraw szkolenia zawodów prawni­
czych i popularyzacji prawa.

Na posiedzeniu omówiono wyni­
ki dotychczasowych,, prac nad -szko­
leniem aplikantów sądowych, pod­
dając dyskusji spostrzeżenia i u- 
wagi, jakie nasuwa dotychczasowa 
praca na tym polu. Na konferencji 
ustalono program i przeprowadzo­
no podział pracy na bieżący rok 
szkoleniowy 47/48 r., kierując się 
potrzebą przyśpieszonego niemniej 
jednak gruntownego, fachowego 
przygotowania aplikantów do za­
wodu sędziowskiego.

po dwa dni w miesiącu wrześniu 
i otrzymane kwoty przekazały 
bądź na konto Funduszu Odbu­
dowy, bądź do kasy Powiatowego 
Komitetu Odbudowy w Jeleniej 
Górze.

Za związkami poszły cechy, sto 
warzyszenia kluby i  wolne aawo- 
dy. Nie wszyscy jednak złożyli 
zebrane fundusze do właściwego 
komitetu.

W związku z tym Powiatowy 
Komitet Odbudowy Stolicy w Je­
leniej Górze apeluje do .tyci), któ 
rzy jeszcze naewplaadi sum prze
maczonych na odbudowę, aby to 
#  'aaj*^SSE54oi’’'<&śie uczynili, za 
wiadamiając komitet: o spełnieniu 
obowiązku,

*
Jelenia Góra (js). Na ostatnim 

pesiedzenu Powiatowej Rady Na. 
rodowej członek Rady, prezes Są 
du O,kręgowego Vecsile zgłosił 
wniosek zrzędzenia się przez ra­
dnych diet za posiedzenia, prze 
zbaczając je na rzecz Funduszu 
Odbudowy Stolicy.

Wniosek oddany pod głosowa­
nie przy jęto" .przet aklamacje. O- 
bywatelski czyn radnych PRN w 
Jeleniej Górze winien znaleźć 
jak najwięcej naśladowców.

S p r a w y  c e n n ik o w e
Jelenia Góra (js). W związku 

z obowiązkiem umieszczania cen > 
w witrynach sklepowych na wszy 
stkjch artykułach, sprzedawanych 
w sklepach, zakłady handlowe, 
posiadające Większe asortymenty 
artykułów, winny aię zaopałwipi"*' 
w „książkę cennikowa“ , w. której

byłyby uwidocznione ceny wszy­
stkich znajdujących się na skła­
dzie artykułów.

Cennik takt winien znajdować 
się w  miejscu dostępnym dla ku 
pującego, aby w każdej chwili 
mógł on zorientować w  cenie da­
nego towaru. Dla towarów, któ­
rych ceny ulegają wahaniu, jak 
np. owoce, jarzyny, kw iaty itp. 
w cenniku podać należy ostatnią 
aktualną cenę, wyznaczoną przez 
Komisję Cennikową-

Znikają gruzy z u lic  W ro c ła w ia
Cel ten będzie realizowany nie 

tylko w drodze codziennych prak­
tycznych zajęć sądowych, lecz rów 
nież w seminariach,- którym po-

W r o c ł a w ,  (st) Ząpoczątkowa 
na przed dwoma tygodniami na 
wielką skalę społeczna akcja od­
gruzowania miasta Wrocławia 
prowadzona jest w  dalszym ciągu 
z niesłabnącą energią, przy współ 
udziale zawsze ofiarnego świata 
pracy.

„Dom Akademika“ 
we Wrocławiu

Wrocław (PAP). Dzięki wydaj­
nej pracy Towarzystwa Przyjaźni 
Młodzieży Szkój Wyższych roz­
poczęto już remont wielkiego „Do 
mu Akademika“ we Wrocławiu. 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzie­
ży Szkół Wyższych powołało o- 
statnio Komitet Odbudowy, któ­
ry prowadzi roboty budowlane 
oraz akcję zbiórkową wśród spo­
łeczeństwa dolnośląskiego.

„Dom Akademika“ , przeznaczo­
ny dla studentów Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej, obej­
muje kompleks budynków przy 
Placu Grunwaldzkim. Będzie on 
w stanie pomieścić blisko 2 tys. 
studentów >i będzie drugim co do 
wielkości po Warszawie obiektem 
tego rodzaju w  Poisce.

Koszt całkowity remontu 
wyniesie ponad 15 milionów zł.

Kradzież prądu
Wrocław (St). Na terenie Wro- 

Iławia daje się zaobserwować 
Ml pewnego czasu systematyczne 
ftadużywanie prądu elektryczne- 
jo. Celem zlikwidowania wagi. 
«graniczenia do minimum kra­
dzieży prądu, Elektrownia M ie j­
ska we Wrocławiu przystąpiła do 
plombowania bezpieczników i  za­
miany ich na słabsze.

W niedzielę 12 bm. poszczegól­
ne zakłady pracy i  liczne grupy 
społeczeństwa pracowały grupa­
mi na ulicy Curie Skłodowskiej, 
PI. Grunwaldzkim, PI. Słonecz­
nym i innych ważniejszych odcin 
kach. W pracach niedzielnych 
wzięło udział ponad 5 tysięcy o- 
sób.

Akcja oczyszczenia miasta z gra 
zów ujęta została w  zakreślone 
ramy planowe, z uwzględnieniem 
najpilniejszych potrzeb, związa­
nych z uporządkowaniem miasta 
w  ramach w ielkiej wystawy Z. 
O. W poniedziałek 13 bm., jak już 
zapowiadaliśmy,. oddziały Wojska 
Polskiego, garnizonu wrocławskie 
go, rozpoczęły wielkie dzieło od­
gruzowania i oczyszczenia jednej 
z najbardziej zniszczonych, a za­
razem najważniejszej arterii ko­
munikacyjnej miasta, jaką jest 
ul. Powstańców Śląskich.

Podjęty przez wojsko wielki 
wysiłek przyczyni się do nadania 
południowej, zniszczonej części 
miasta europejskiego wyglądu. 
Ponadto w akcji społecznej od­
gruzowania ma wziąć udział kom 
pania wojsk saperskich, umożli­
wiając przy pomocy środków wy 
buchowych rozbiórkę zniszczo­
nych domów.

Zainicjowana społeczna akcja 
odgruzowania Wrocławia, wyma 
ga nakładu dużych środków f i ­
nansowych, szczególnie jeśli cho­
dzi o środki transportowe. M in i­
sterstwo Odbudowy przeznaczyło 
na ten cel dla Wrocławia kredy­
ty w  wysokości ponad 16 m ilio­
nów złotych, które do końca br. 
mają być zwiększone do 40 m i­
lionów zł.

Kolejarze wrocławscy — jak 
już donosiliśmy pokrótce —• zobo 
wiązali się do wybudowania w 
ciągu najbliższych 3 tygodni spe­

cjalnej lin ii kolejowej normalno­
torowej, biegnącej głównymi u li- | 
cami miasta, która połączy Dwo- ! 
rzec Swiebodzki z Rynkiem, oraz j 
przez połączenia z siecią lin ii i 
tramwajowych, wszystkie ważniej 
sze ośrodki w  centrum miasta, co 
ułatw i znacznie wywóz gruzów 
Ponadto pracownicy kolejowi w 
ramach akcji odgruzowania mają 
oczyścić wszystkie place i ulice < 
przyległe do terenów kolejowych.!

W celu objęcia akcją całego 
miasta, na posiedzeniu społeczne 
go komitetu odgruzowania posła 
nowi on o zorganizować podkomi­
tety w poszczególnych obwodach 
miejskich.

święcą Się jeden dzień tygodnie, 
wo.

Muzeum w Cieplicach
Cieplice (js) Na ostatnim po­

siedzeniu Powiatowej Rady Na­
rodowej poruszono sprawę założę 
nia w  pałacu Schaffgotschów w 
Cieplicach Powiatowego Muzeum 
Regionalnego. Sprawę referował 
dr. Ligas z Cieplic, który przed­
stawił możliwości otrzymania te­
go pałacu na założenie wspom­
nianego muzeum.

P o n ctf m i l  on t r u t & S *

Zakończenie akcji odszczurzania we Wrocławiu
Wrocław. (St) Wielka „batalia“ , 

jaką Wrocław wydał w dniach 
10, 11 i 12 bm. szczurom, została 
zakończona. Jak nas informują 
władze kierujące akcją odszczu­
rzania, dała ona według prowi­
zorycznych obliczeń doskonałe 
wyniki w dzielnicy Sępolno oraz 
na terenie pierwszego i trzeciego 
Obwodu Miejskiego.

O dużym wysiłku, włożonym 
w powszechną akcję odszczurza­
nia, świadczy ilość wyłożonych na 
terenie całego miasta trutek. I  
tak na gruzach rozprowadzono 351

Rzeszów. Związek Rewizyjny 
Spółdzielni RP. w Rzeszowie stwo­
rzył wieczysty fundusz stypendial­
ny dla kształcącej się spółdzielczo 
niezamożnej młodzieży wojewódz­
twa rzeszowskiego. Udzielono już 
pomocy 57 uczniom,

tys. trutek, w mieszkaniach — 400 
tys. oraz w  przedsiębiorstwach i 
różnych instytucjach 500 tys., co 
daje łącznie 1.251.000 trutek.

Na marginesie przygotowań do 
akcji odszczurzania donosiliśmy, 
że władzeakierujące nią, przezna­
czyły 100.000 zł do rozdziału w 
formie premii dla tych osób, któ­
re wykażą się postępami zarówno 
w dziedzinie czystości jak i  w sa­
mej akcji. Jak się dowiadujemy,, 
kandydatami do premii są: do­
zorca przy ul. Żeromskiego 79 —• 
Brezdent, dozorca Chistowski — 
ul. Daszyńskiego 22, administrator 
Januszkiewicz, oraz kontroler sa­
nitarny I  Obwodu — Trómiak.

Akcja odszczurzania prowadzo­
na była równocześnie na terenie 
całego Dolnego Śląska. O wyni­
kach tej walki poinformujemy 
czytelników po otrzymaniu mel­
dunków z terenu.

Zjazd delegatów powiatowych
S. D. w Bolesławcu

Wrocław (St). Wielki zjazd dele­
gatów powiatowych Stron. Demo­
kratycznego w Bolesławcu, połą­
czony z poświęceniem nowego do­
mu Stronnictwa, odbył się w ubie­
głą niedzielę, z udziałem ponad 700 
osób. Na uroczystość przybyli 
m. in: delegat Centralnego Komi­
tetu SD z Warszawy, dyr. Tom­
czak, prezes Woj. Komitetu, rektor 
Uniw. i Politechniki Wrocławskiej, 
prof dr. Kulczyński, pierwszy wi­
ceprezes Woj. Komitetu mgr. Va- 
ranka, wicewojewoda wrocławski 
Kamiński, wiceprezydent miasta Z. 
Horwath oraz delegacje powiato­
wych i miejskich komitetów Stron­
nictwa Demokratycznego z 11 naj­
bliższych powiatów. Władze miej­
scowe reprezentowali: starosta po­
wiaty Bolesławiec, miejscowy 
burmistrz, przedstawiciele Stron­
nictw Bloku Demokratycznego, 
Wojska Polskiego i Armii Czerwo­
nej.

Po poświęceniu domu, dokona­
nym przez ks. dziekana Gromadz­
kiego, , prezes , Powiatowego Komi­
tetu, mgr. Najder otworzył zjazd. 
Z kolei przemawiali przedstawicie­
le delegacji powiatowych SD, Miej 
skiej Rady Narodowej Bolesławca,

Biura Wystawy 
Ziem Odzyskanych

Wrocław. (St) Biura Dyrekcji 
Wystawy Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu mieszczą się w  gma­
chu Izby Przemysłowo-Handlo­
wej, przy ul. Kościuszki 34, tele­
fon 24-21. Wszelkich informacji 
związanych z Wystawą udziela się 
w godzinach urzędowych od 8 
do 15,

stronnictw oraz w imieniu Armii 
Czerwonej mjr. Lebiediew, po czym 
przedstawiciel Centralnego Komi­
tetu SD, inż. Tomczak wręczył le­
gitymacje partyjne nowoprzyjętym 
członkom, wygłaszając do nich 
krótkie przemówienie. Rektor Kul­
czyński wystąpił z referatem na 
temat „Ideologii Bloku Demokra­
tycznego“ , w którym omówił idee 
Bloku i wkład Stron, Demokraty« 
nego w budowę nowej polskiej rze 
czywistości.

Gimnazjum klimatyczne 
w Szklarskiej Porębie

Szklarska Poręba, (js). Przy 
współpracy Kuratorium Okręgu 
Wrocławskiego, Towarzystwo Po 
pierania Burs. i  Stypendiów, jako 
instytucja, która zasięgiem swej 
działalności obejmuje całokształt 
zagadnień uczącej się młodzieży 
— przystąpiło do założeni« w 
Szklarskiej Porębie gimnazjum 
klimatycznego. przeznaczonego 
dla młodzieży szkolnej, zagrożo" 
nej gruźlicą.

Do gimnazjum tego będzie 
kierowana młodzież szkolna tylko 
na specjalne zlecenie lekarza. 
Przy gimnazjum uruchomione z© 
staną odpowiednio urządzone in­
ternaty. w  których młodzież bę­
dzie miała izapewnione dogodne 
warunki pracy i nauki;. Glrnna 
zjum będzie subsydiowane przez 
Towarzyst wo Popierania Burs - i 
Stypendiów.
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Ruch turystyczny
na W a rm ii i M azurach

OLSZTYN. Znaczne zwiększenie 
ruchu turystycznego ha Warmii i 
Mazurach w sezonie letnim oraż 
prowadzone już obecnie przygoto­
wania dla wykorzystania tych te­
renów dla sportów Zimowych zro­
dziły konieczność opracowania dla 
Przybywających z kraju turystów 
najdogodniejszych szlaków wy­
cieczkowych.

Jednym ze szczególnie atrakcyj­
nych jest tzw. „Szlak Zachodni' 
na trasie; Olsztyn Olsztynek — 
Grunwald — Ostróda — Pasłęk — 
Elbląg — Toimicko — Frombork 
— Braniewo — Pieniężno —- Or- 
aeta — Lidzbark — Dobre Miasto 

Olsztyn. Trasa ts Obejmuje miej 
scowości Warmii, godne zwiedze­
nia zarówno ze względu na- ich 
przeszłość historyczną i zabytki, 
jak i piękne położenie. Przejazd 
samochodami turystycznymi zaj­
muje 2 dni czasu z noclegiem w 
Elblągu.

W okresie letnim szlak ten cie­
szył się dużym zainteresowaniem 
turystów. W przyszłym ro k u  na­
stąpi opracowanie dalszych szla­
ków dla wycieczek sam ochodo­
wych z uwzględnieniem poi. 
Wschodniej części W oj. o ls z ty ń ­
skiego tj. pojezierza mazurskiego.

tj!
GLSZTYŃ. Tegoroczny odpust w 

słyraiym na Mazurach i Warmii 
klasztorze Świętej Lipki zgrom a-

- przybyłych z Całego Województwa. 
Klasztor, doprowadzony już nie­
mal Całkowicie do porządku, jest 
jednym z najwspanialszych zabyt­
ków architektury jezuickiej w Pol 
'see. Potężnych rozmiarów klasztor 
oraz pełen przepychu barokowego 
kościół stanowią wielką atrakcję 
również dla turystów, którzy tłum 
nie- zwiedzali w tym roku Świętą 
Lipkę. Wystarczy nadmienić, iż w 
Jecie br. przybyło do wsi i kla­
sztoru W ciągu kilku dni poliaS 
30,000 osób.

e

OLSZTYN. Liczące 12.000 miesz­
kańców miasto powiatowe Giżycko 
jest drugim co do wielkości w woj. 
olsztyńskim, w  tym roku zgroma­
dziło ono rekordową ilość tury­
stów óiaż młodzieży, przybywają­
cej łićżnie już od maja, Kilka 
schronisk' oraz hotel turystyczny 
były przepełnione przez wszystkie 
miesiące letnie, ponadto wokół Gi­
życka rozsiadło się gęstym pierśeie 
niem drugie miasteczko namiotów 
harcerskich,

Na ostatnim zjeździe-przedstawi­
cieli kilktl powiatów mazurskich 
stwierdzono, iż dzięki swemu do­
godnemu położeniu i Wyjątkowej 
atrakcyjności oraz możliwościom 
pomieszczeń Giżycko jest obecnie 
główną Siedzibą i punktem opar­
cia dla ruchu turystycznego ńa pó-

Połączenia z całym światem

Rozkład Unii żeglugowych GAL

dził ponad 10.000 pielgrzymów jezierzu mazurskim,

Przewidziane terminy odjazdów 
do portów przeznaczenia.
Do portów Wschodnich wybrzeża 

Szwecji
M/S „SLSY" odj. z Gdyni około 

S9. 9. do Sztokholmu; ze Sztokhol­
mu Ols. 8. 10. do Gdyni; z Gdyni 
ofe. 13. 10. do Sztokholmu; ze Sztok 
fcolmu ok. 20. 10. do Gdyni; z Gdy­
ni ok. 27. 10. do Sztokholmu; ze 
Sztokholmu ok, 3. 11. do Gdyni; z 
Gdyni Ok, 10. 11. do Sztokholmu; 
za Sztokholmu ok. 17. 11. do Gdy­
ni; z Gdyni ok. 24. i l .  do Sztokhol­
mu.
Po portów sach. wybrzeża Szwecji 

S/S „NYSA“  odj. z Gdyni ok. 
3. 10, do Goeteborga (ew, Malmoe 
—' Kopenhaga); z Goeteborga (ew. 
Malmoe Kopenhaga) ok, i i  10. 
do Gdyni; z Gdyni ok. 21. io, do 
Goeteborga (ew, Matom® - Kopen­
haga) ; z Goeteborga (ew, Malmoe 
— Kopenhago) ok. 30. 10. do Gdy- 
ńi; z Gdyni ok, 8, 11. do Goetebór- 
ga (ew, Malmoe —. Kopenhaga); * 
Goeteborga (ew. Malmoe — Koper, 
higa) Oli. 17. 11. do Gdyni; z Gdy­
ni ok, 26. 11. do Goeteborga (ew. 
Malmoe — Kopenhaga).

Ze Szczecina do Sztokholmu 
M/S „OKSYWIE" odj. ze Szcze­

cina ok. 3. io. do Sztokholmu; z* 
Sztokholmu ók. 11. 1». do Szczeci­
na; ze Szczecina ok. 19- 10» dó

S z to kh o lm u ; ze S z to kh o lm u  ok. 27.
10. do Szczecina; ze Szczecina ok. 
4. 11. do Sztokholmu; ze Sztokhol­
m u 12, 11. do Szczecina; ze Szcze­
cina ok. 20. l l.  do Sztokholmu; ze 
Sztokholmu ok. 28. 11. do Szczeci­
na.

Z A n tw e rp ii, Rotterdamu 
i  Amsterdamu

S/S „ŚLĄSK" ) o d j, z A n tw e rp ii  
ok. 4. 10, do Gdyni; z Gdyni ok. 
18. 10. do Antwerpii, R otte rda m u , 
ew. Amsterdamu; z Gdyni ok. 5.
11. do Antwerpii, Rotterdamu, ew. 
Amsterdamu; z Gdyni ok, 26. 11. 
do Antwerpii, Rotterdamu, ew. 
Amsterdamu.

Do Londynu
S/S „LECH" odj. z Londynu ok. 

3, 10. do Gdyni; z Gdyni ok. 12. 10. 
do Londynu; z Londynu ok. 21. 16. 
do Gdyni; z Gdyni ok. 30. 10. do 
Londynu; z Londynu ok. 8. 11. do 
Gdyni; z Gdyni ok. 17. 11. do Lon­
dynu; z Londynu ok. 26. 11. do 
Gdyni.

Do portów Lewańtu 
S/S „OPOLE" odj. z Gdyni ok. 

10. 10. do Jaffy i Istambułu.

S/S „OLSZTYN“ odj. z Gdyni 
ok. 25. 10. do Antwerpii; z Antwer­
pii ok, 3. 11. do Aleksandrii i por­
tów Palestyny.

M/S „LECHISTAN" odj. z Gdy­
ni ok. 20. 11. do Antwerpii, portów 
Palestyny i Istambułu.

Linia Póln. Amerykańska
M/S „BATORY“ odj. z Nowego 

Jorku ok. l l .  10. do Gdyni (via 
Southampton — Kopenhaga); z 
Gdyni ok. 26. 10. do Nowego Jorku 
(via Kopenhaga —* Southampton); 
2 Nowego Jorku ok. 10. 11. do Gdy­
ni (via Southampton — Kopenha­
ga); z Gdyni ok. 25. 11. do Nowego 
Jorku (via Kopenhaga — Sout­
hampton); z Nowego Jorku ok. 10. 
12. do Gdyni (Via Southampton — 
Kopenhaga).

S/S „PUŁASKI“ odj. z Gdyni 
ok. 10. ló. do Nowego Jorku; z No­
wego Jorku w trzeciej dekadzie l i ­
stopada do Gdyni,

Linia Połudń, Amerykańska
M/s „Ge n e r a l  w a l t e r -  odj.

z Gdyni ok. 25. 9. do Rio de Janei­
ro i Buenos Aires; z Buenos Aires 
ok. 10.JJ, do Montevideo, Santos,

Rio de Janeiro, Antwerpii i Gdy­
ni.

S/S „BIAŁYSTOK" odj, z Gdyni 
Ok. 20. i0. do Rio dó Janeiro i Bue­
nos Aires.

S/S „NARWIK" odj. z Anglii, 
wzgl. Holandii w pierwszej poło­
wie października do Gdyni; z Gdy­
ni ok. 15. 11. do Rio de Janeiro i 
Buenos Aires.

S/S „BAŁTYK" odj. z Buenos 
Aires ok. 28, 9. do Montevideo, 
Santos, Rio de Janeiro, Antwerpii 
i Gdyni,

M/S „WARYŃSKI" odj, z Buenos 
"Aires ok. 10. 10. do Montevideo, 
Santos, Rio de Janeiro, Antwerpii 
i Gdyni.

L in ia  Genua —  Powy Jork
M/S „SOBIESKI" odj. z Gdyni 

ok. 19. 9. do Nowego Jorku (via 
Cannes); ż Nowego Jorku ok, 4. 
10. do Genui (via Neapol); z Genui 
ok. 21. 10, do Nowego Jorku (via 
Cannes); z Nowego Jorku ok. S. 11. 
do Genut (via Neapol); z Genui ók. 
22. 11. do Nowego Jorku (via Can­
nes); z Nowego Jorku ok. 8. 12. do 
Genui (via Neapol).

» • O B Z I I K Ü J E M r  :

3 kalkulatorów
m  obróbkę móeh. i ręesną

1 kalkulatora
na roboty kuzienne

2 konstruktorów
pomocy warsztatowych

o t a z

inżynierów i techników warsztatowych
^kłoszenia kierować: Pierwsza Fabryka Lo- 

«notyw w Chrzanowie „Wydział Per.so-
4233

D YREKC JA LASÓ W  PAŃSTW OW YCH O K  R .  WRO­
C ŁAW SKIEG O  we W roc ław iu , Pt. G runw aldzk i »o

o g ł as z a :
przetarg nieograniczony

na dostawę:
U Opon do w ozów  konnych  d łużycow ych o w ym . 

alibiZO sztuk Aoo 1 dętek do n ich — sztuk -00.
S) opuo do przyczep ciągnikowych mużycówycn 

O WJ ril. »88x20 hth 730x20 — sztuk ZOO • «?t«K 
do nich 200.

O fe rty  W Zalakowanych kopertach  bozfit n,ow ych 
opatrzonych napisem „o fe r ta  na dostawą epoa" » * - 
leży składać do dn ia  27. 10. 47 i*, w  Sekl-etariąci« 
B iu ra  Technicznego D y re k c ji.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty wadium 
w wysokości \% r.d sumy oferowanej.

Dyrekcja Lasów państw ow ych zastrzegą sonie p ra­
w o w yb o ru  Oferenta bez względu na wysokość W  
o fe rty , lub  ca łkow itego un iew ażnien ia p rzetargu. O t­
w arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  23.10. «7 r .  w  obecno«« 
p T . Oferenta W B iurze  Technicznym  D y re k c ji L a ­
sów P aństw ow ych we W rocław iu , P l. G ru nw a ldzk i 00.

Kierownik Biura Technicznego 
(PAP) 4263 (—) Inż. Michalski

O g łoszem e
Wobec ujawnieni* licznych nadużyć i to nie­

stety także ze strony poważnych przedsiębiorstw 
Państwowych - a tą drogą przypominam}', że po. 
szczególne przedsiębiorstwa mają prawo po. 
twierdząc legitymacje', uprawniające do wykup­
ią  biletów zniżkowych pracowniczych, wyłącz­
nie tylko swoim pracownikom, aa których wy­
tracają przypadającą składką ubezpieczeniową 
or«a odnośny podatek uposażeniowy.

Ostrzegamy, ¿e niestosowanie się do po wyż. 
®2ych warunków pociąga za sobą dochodzenia 
cywilno- i karno-sądowe z naszej strony,

K a t o w i c e ,  dnia 6. 10. 1047 r.
Koleje Elektryczne 

Zagłębia Śląsko-Dąbrowskiego 
(PAP) 4273 w Katowicach

M A G A Z Y N U
na gwoździe 1 narzędzia w  obrę.
bió Katowic iposzukuje hurtownia 
prywatna. •— Tel. 3S3-23. 4275

Ogłoszenie
Urząd Likwidacyjny w  Bydgoszczy, At. 1 Maja 

Nr 6;i powiadamia, ¿e posiada na sprzedaż gene­
rator prądu zmiennego trójfazowego o mocy 500 
KVA, nadający się do elektrowni fabrycznej.

Oferty z podaniem oferowanej ceny należy na­
desłać do wyżej wym. Urzędu.

Bliższe dane i  warunki sprzedaży ora'z tech­
niczny opis generatora można otrzymać w B u ­
r n  Obwodowym O. U. L. w  Bydgoszczy, pokój 7.

Okręgowy Urząd L ikw  daoyjny 
(PAP) 4271 w Bydgoszczy

Zakłady Chemiczne „Aniołów“
w C zę s to ch o w ie , ni. Warszawska n r  444

przyjmą zaraz

k s i ę g o w e g o
do prowadzenia księgowości materiałowej, 
wagląda e księgowości ruchu. Warunki 
pracy i. płacy w/g Umowy Zbiorowej Pra­
cowników Przemysłu Chemicznego. — Wnio­
ski ż ' życiorysem należy k orować do Wydz. 
Personalnego fabryki, (PAP) 4236

3 !
D Y R E K C JA  LASÓW  PAŃSTW OW YCH
o k r ę g u  ś l ą s k ie g o  w  b y t o m i u  

u l. W yczółkow skiego K r, 4
og ł asza

p rz e ta rg  n ie a g ra iiie z a ii j
na sprzedaż 5.GÛ0 m» surowca użytkow ego Iglastego, 
loco las p rzy  pu lu . D rew no zna jdu je  się w  N adleśnic­
tw ach :

K -c iw o  Leśnica 2.000 m3 st. ko l. Leśnica 
„  K ad łub  2.000 ftia st. ko l. K ad łub
a G vudzkê 1.000 ma st. ko l. Opole

O fe rty  z podaniem  ceny w  za lakow anych kopertach  
z napisem: P rzetarg na surow iec“  należy skiadać w  
sekretariac ie  do dn ia  25 październ ika.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  26 październ ika o godz. 
lG-tej (pokó j N r, 24).

O fe rty  mogę obejm ow ać całość lub  część o fe row anej 
ilośc i. D y rekc ja  zastrzega sobie praw o do wolnego w y ­
bo ru  ofe ren ta lub  un iew ażnien ie  prze ta rgu  bez po* 
dania przyczyn  i  bez ponoszenia odszkodowania.

(PAP) 4272

P o s z u k u je m y  (PAP) 4254

tiujkiualifikoiuanef s i ł y
aa stanowisko kierownika wy­
działu kosstów własnych. 

F A B R Y K A  Ł Ą C Z N I K Ó W  I W Y R O B Ó W  
L A N O - K U T Y C H ,,F E H R U M “ 
W Zawierciu, Górnośląska nr 50

W IELKI W Y B Ó R

okulaków -  
drewniaków

„Obuwie — Wincen­
ty Go ja tka". Spółka 
Komandytowa, Jaro­
cin (Wlkp.). Rynek 
nr 15. tel. 282. 4269

Nowootwarly /nagazyn 
M E B LI STYLOW YCH 

ł  NOW OCZESNYCH 
k . szaradawski i Ska

K  A  T  O W  I  C E 
27 Stycznia 84 ta i. 3US-04 
(daw n ie j W ojewódzka)
Poi ses ;

m SBLE wszelkiego 
rodzaju, wlasnaj pro­
d u k c ji — od n a j­
skrom nie jszych  do 
tia jw ykw in tn is jm tych

4177

S pałdzie in ia  Pracy 

„ M E T A L O W I E C “
ŁÓ D Ź, u l. Pogonow­
skie.?« N r, 13. T e l. 148-72 
w y ko n u ję  w szelkie ru - 
ro b o ty  ś lusarskie, to ­
ka rsk ie , a ry k ie fs k ie  

i  sztancowane. 4S88

Poszukujemy
z a s t ę p c y
obeznanego z arty­
kułami smarowymi. 
Oferty do „Dziennika 
Zachodu,“  pod „Za- 
»tępca1’, 4258

H erbatę
w dobrym gatunku, 
żelatynę, koper w,o- 
skl', majeranek, piąt­
k i owsiane i paprykę 
kupuje firma 

„TEZY KORONY" 
Katówice, Opolska 6 

T e l. 311.85
(427 (i)

D y re kc ja  B udow y L in i i  
’ 230 k V  ś l ą *  k —L  •'» d i
w Łodzi, hi. Magistrac­
ka 22,

z a k u p i
i  APARAT

do m ierzen ia  oporuoSci 
Uziemień o zakresie po
m ia row ym  od 0 do 20« 
Ohm ów, z dużą d Okład 
no io ią  wskazań w  po­
b liżu  „0 “

1 APARAT
do k o n tro li t w i s S w  
przew odów  „ A i łK A N lA "  

4263

W o ln i^  posady }

S j t f K U M m  i)  m ży* 
2 ‘w *  tUU techn ika  Z dużym  
"oąw iadcżenieni na stano­w isko G łównego M echani­
ka -  In żyn ie ra  lub  techni* 
to M anow U ko re îc ren - 
ov  ęoepteeaeństwą t l ia ie -  
. / - .b ta e y ,  s) łh iy n fe ra  lub  
eehnusa na stanow isko re- 

Szkoleni» Kawodo* 
£ **« • R uta  „M ilo w te e " -  

gówien, u ł. ytE ftéüska 
(P A P) ®283d

4 techn i- 
52?-V mechaników do biura 
t* nî ti'ukoyjhego. i  reiertm 
nkte? ’ Praw ogólno-admi- 
¡... ^ c y jn y c h .  i  p racow m -

wj-azUłu żhytu, i 
nAi°wnika do Wj'dziato 
la tku  b y s 1 'i-ądce do ma- 
1 roïr.ego z p ra k tyką . 
i.0S®rûdMka do majątku 
łhn.®°v 1 introligatora, -  
w i f  iiMiiowiee“ , sosno- 

ee> Francuska 12.
-___ (P A P) 62G8d

handlowego na
jè S? JbóińGśląśki poszuku-
townuïlSv, Majewska, nur­
ków V , Papiernicza Kra* w, Dietla 48, teł, SÎ6-84, 
w. . | ŚSMd

do P rew ento 
Cr-rn a „ i ' 1 m  ńoczeni S F a b ryk  
^  P - w  21akrr.o-
ezvrUi Upola 2 W ycliow aw -
io m o Ł  ^  nauczj-e le ik i. żna  
Kżkolfc „ , . | łro tra m u  przad- 
o b i.  „  hoząuana. Posada do 
nią zaraz. Zgłoszę*
lV y« a u ? f % t6 osobiste w 
Sûoaowii. s?eiahiym ZFC., 

3 M a ją  22. 632Sd

PAŃ STW O W A r - K A  T E K - i R U TY N O W AN Y  P O D A l' 
T t r l tY  P ieńsk 1: SSgoïzelea * '  " l |  ‘
(Dolny Śląsk) pószukńja:
Slttsńwy, hydraulików, «as- 
szy&istów parowych, pah-

«.owiec, bucha lte r - b iian -
ststa, organizator, prkyjhńc 
przy umiarkow, honors1 
rur,ii prace godsunowe w

czy k o tło w ych  na w yookie awoUn zawodzie.- O fe rty  ao 
ciśnien ie, ¿oaorców Ic ie ra l D zienn ika żaclsooniago Ka 
n i, l-oboth ików  do obsługi toW.cs pod „3110". M ig  
odW adniarek, ro b o tn ikó w  | 
n ieR w a iifiko w ćn ych . W yna K W a l i i I k o W a n y  
grodr.enie w edług stawek i te r handlow iec 
obow iążu jących w  PrZem. j odpow iedn ie j pracy 
papieralesyiii.

PASY, f i le  b ia ły , fłane lą  
b ia łą , s ia iiii,  gazą m łyńską.
kupią. B ytom , M oniuszki 
15, te l. 48-83. 5S4tg

, odpow iednie j 
6S01d ! chę tn ie j D o lny

k a Rtona&owe maszyny 
da krajania, nacinania ( ry ­
sowanie) szycia Oraz iniîé 
rarsa kupimy. Oferty PAP

buchał i Poznań, M ić lżyńskiego 8, 
poszuküje j pod n r  4449/47. 6£0iid

Nàj*
Śląsk. SZATĘ drzw iow ą, stół

ŚLUSARZ h y d ra u lik  obez­
nany z instalacją .w odną 
poszukiwany od zaraz, szp; 
ta l éW, ÏTÊnCièZkà, K » d s -  
¿0 — D o ln y  Śląsk, «Slid

KRAWCOWA ty lk o  bardzo 
Zdolna potrzebną dó p ra­
cow ni eUłdeti, L a t  W. ięe, 
Jana ił, m, <• s8"4®

Mieszkanie pożądane. Zg łJ- j krgësîa, b iu rk o  kup ią . O fet 
„D z ie n n ik  zachód-1 ty  — G zyte lfuk, K a t« -

POMOU dó re s tau rac ji za­
raz ootrzćbńa. O fe rty  „c z y  
te in ik "  M ysłow ice , — „P o ­
m oc". u903ś

IP o s a t l  p o s z u k u ją
^Dlüjl lilii » ----—    - ■
D O ŚW IAD C ZO NY d ługo- 
ie tn ! m etalow iec na k ie ro u  
f t ić iy fn  s tanow isku zm ien i 
eosBdą. «najóm ość: tioazc- 
nią, w y ro b y  eztancóWade, 
masowa produkc ja , p rzy ­
rządy, nerządala, , spraw ­
dziany- O fe rty  księgarnią
.C zy te ln ik " Jelenia G ór* 

pca  , j 3o iW ta d c io » y . £Si8d

sienią : _______ .
n i" ,  M ytom , pod N r. 598,

S033g

ttzoFKR poszukuje posady'
miejseoW‘ośó f;Poj«ine. O f6r 
ty „Cżyteinik" K atow ice  
„3410“ . S994g

Wice pod „0424". 6005g

P o p r o w a d z ę  bu fe t lacho
Wo na Własny rachunek 
lub  procent ew eńt). p rz y j­
mą posadą w  branży ga- 
stróńom icsnej jako  kas je r­
ka. o fe r ty  „C z y te ln ik "  K a 
totylee wod „3368", te le ­
fon  300-28. «0033'

f M p H *  i

SZOFER fijèôhan ik, OzerwO 
n *  uraw o b.zdy. jposzUkuje

g s « é * , A % ;
K U LT U R A L N A  osóba .pó-

tab k a w ia re k

6901g

K U P U JE M Y  p rzyrządy po 
miarowe, apara ty  e łes- 
tryuzne, d ru ty , m s te rla ły  
izo lacy jn e , w y k o n u je m y  
neprąw y przebudowy' p rzy ­
rządów, , apara tów  elek 
tryszTiych. S tro jeh le , na­
p ra w y  ra d iood b io rn ików .— 
„Biektrotcchnos" -  Kato­
wice, M iku łow ska  8.
•_____ • S24od

T O K A R N IA  nowoczesną, 
ty p  m ocny, o  d ługości to* 
czent* i8W tnm , ze orub* 
pociągową, wbudowany sil 
nik o taoę ji oko ło  4 K M , 
ty lk o  w  sthh le pierwszo* 
raednyrń, posaukiwana. — 
Otarty ped „Tokarnia" do 
B iu ra  Ogłoszeń. Warszawa, 
W ie jska 18, essid

1C S p r z e d a ż e
-tree i»n‘niii—manTâ dBH »irmw

F R A K  w bardzo dóbr. sta­
n ie  tan io  sprzedam. Zg ło ­
szenia: B iskupice, ul. By­
tom ska 44. Zakład  F ry z je r­
sk i. 6388d

SAMOCHÓD F IA T  300, 'za­
pasowy m o to r 1 sześcio­
k ro tne  doskonale ogum ie­
n ie  sprzedam tub zam ienią 
na pó łc ieżarów ką. K a to ­
w ice, te le fon  359-45. 5733g

B IE L IZ N A  tryko to w ą  Jed­
wabna 1 c iepła . Geny fe ­
bryczne. Szwalnia LódS. 
P io trko w ska  231. «àiiiid

SPORT WS2YSYKÖ! -
p iłk i — s ia tk i — kos tiu m y 
sportow e — rąkaw lce  1 in ­
ny sitrasąt dostarcza O/Sper 
towy, Jan Pujdak i ś-ka, 
Łódź, Piotrkowska 83

(PAP} 604Sd

Meble pojedyitcz« i kom­
plety z «pray Chruseca — 
K atow ice  -  Dąb, Dębowa 23

st*»*
t a p c z a n y  nowocaeine,
îo t iïe , ie ta n k t, m aterace 3 
tra w y  m o rsk ie j, w łrw lerrae 
a m erykan k i po lec* za k ła d
TaplCaraki K a tow ice , s ts - 
n is ław # « ésMd

s p r z e d a m  kom ple tne  u*
rządkenie fabryki lemonia­
dy. Pisemne oferty: Prus» 
ków . M ick iew icza  4 — 7.
W ojc iechow ski. <5S4*:g

T Ł O K I 8AMÓCHODOW E
?:warantbw. ia ltość — ,.a u - 
om o to r" G liw ice , j agiói- 

loń3ka 26, te l. 81-70, 3101d

S ZC ZO TK I -  pędzie -  uó 
lecą: Bazar Ludowy. Kato-
w ice. M oniuszki 10, tel 
392-88 -  t tu r t  -  saseti

T A P C ZA N Y , fotele, Zńata- 
rsce Sbildbe pfiiecg .Yilsa- 
k iew ioe. Katow ice, K ościu tz
i t i  31. ¡13870

Papiernicze  wyroby,
na jfuJnO rodnie jsze b ru lio ­
ny, *eS*yty, Przybory sZko! 
ne, b iu row e  w ysy ła  poaa- 
tą Maria M ajew ska, Hur­
townia Papiernicza, Kus­
ków, Dietla 43, tei. 576*34.

839 trj
SAMOCHÓD G-tonowy re je  . 
a trow any p ry w a tn ie ' na i POKÓJ k o m fo rto w y  z te ł.

80 k g , s tan io lu  (a lum in ium ) 
grubości 0,1 ram  „¡ser. 69 m m  
w  ro lkach  sprzedam, O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  Katow ice, 
pod „5416". 5999g

M A S ZY N A  do pisania t  
d łu g im  w a łk ie m  „U n d e r- 
W on" do sprzedania, Tel.
313-84. , 5997g

MOTOCYKL DKW 39» cent
na chodzie sprzedam. M i-  ' 
c ita i G ryg ie l, Jaworzno, Ja 
g ie llońską 239, od godz 17,

0999g

FORD E ÏF E L  o ka zy jłtio  do 
sprzedania i-iatoWice, K o - . cm- 'woat'..
chanowskiego 14, K oz łow sk i f l i .  angielskiego 

6002g ! sk ry tka  B7.

UN IEW AAN TASI zaśw iad­
czenie zam ieszkanią, za* 
św iadczenie prąfey, zatw . 
r.a ro w e r, k a r tę  rek lam a­
cy jną , praw o jazdy  w yda ­
ne na nazw isko Plaża Etna 
nuel. . 63iRd
U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne w szystk ie  dokum en ty  

a - i  . . , „ na nazw isko W olenwefeer
I t ł H l k a  1 S Z lt łK N  f  i S tefanią i  obyw ate ls tw o na 

- nazw isko W olanw eber A u­
gustyn, Ta rno w sk ie  G óry.

(31341KEK S  tańców  rozpoczyna 
się dn i#  17 październ ika -  
zaplsj- p rz y jm u je  codzien­
nie, sosnow iec, G łow ackie ­
go 8 (róg Ta rgow e j) K. 
wrzeszcz. 9785g

k o r e s p o n d e n c y j n e  i
ku rsy księgowości; fn fo r. [
nu-îüje: L u lilin , <kr. p u c ti j 

©Tsa 'ins,

U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  rws
poznawczą, nom inac ję  na
sklep, rachunek z# u rzą ­
dzenie sklepow e w ydane 
przez U rząd L ik w id a c y jn y  
w  Je len ie j górze na na­
zw isko Buss W łaźcim ira - 

83104

k o r e s p o n d e n c y j n a  r,ù
uka księgowości, gteltogra»D at.. Hum

Lód* 
03980

P IA N IN O  w  doskonałym  
stanie f in i t  y  „ p  l b  l g  e r “  
Bprzedara, Te le fon 71-48t.

690!

Chodzie, 
te!. 23-2.

sprzedam. Zabrze 
godż, 8—18. 82B5d

DW ÜPIETBOY7V dom  0k 2- 
żyjniB sprzedam. Saopiem- 
Ca, S w ivk i 1 W ig u ry  6 -  
K rę 'e l. S974S

W YTW Ó R N IA  zabawek i 
G a la n te rii D rzew nej „SSór- 
ka" Cieplice J jo ie y  Śląsk, 
Ul. D w orcow a 19, te l. 483, 
U prze jm ie zaw iadam ia Sza­
nownych O dbiorców  by 
jaknaJwcscJhlej przysyłali 
z a m ó w i e n i a  na sezon 
gw iazdkow y. Poleca ssą 
j * k  zawsze towary wy«a- 
kiej jakości. 8232d
s p r z e d a m  kaszarnią i pa 
la rn ią  ttnwy Gniezno, Łi. 1. 
S ta lina  21, 639M

P L A N D E K I w eeslkiah roz­
m ia rów , ar*:« taczk i trąns- 
po rtow e dostarczą: R udo lf 
Huśzbdn, Chorzów, s ta w o ­
w a 10, —■ Zastępcy poszu­
k iw a n i. 6S1SÛ

SAMOCHODOWE c z ą É ę ł
„GAŻ" i ,,!2is*5“ spfzedaiś 
S półdzie ln ią W o jskow ych

solidnem u panu w ynajm ą, 
O fe rty : D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „9425“ . 5330g

Z A M IE N IĘ  zaraz pokó j Ra 
toWlca ha G liw ice  b lisko 
Doli tech n ik i, K a tow ice  Plac 
W olności 10, n i. 4. 5SBlg

J
Lokale foanillowi

s k l e p  w e W roc ław iu  120
m z pfzy leg łośc iam i, śród­
mieście, cen tra lne ogrze­
wanie , boazeria, na h u rto ­
w n ią , rastaul-acją, składy, 
W ytw órn ią , odstąpią, O fe r­
ty : „S tów o P olsk ie“  W ro ­
c ław ,' k ru p n ic z a  13, pod n r 
10276. 63106

Z G U B IŁ A M  dnia 7, 10. 1947 
o godz. 17 le g itym ac ją  ko­
le jow ą , b ile t okres, szko lny 
leg itym ac je  śzkolttą. ÉUbiô 
ta Kuboszek. Dziedzice. Ri> 
l i  Żym iersk iego 822. eSOSd

i U N IE W A Ż N IA M  dowód rs  
| jo e tra e jl na aamochód N r  
i 08.178 m a rk i G. M . C., p ra ­
wo Jardy szoferSide na na­
zw isko N a w ro ck i A n to n i, 

i ¡Błotofia, D. Siąek, Fabryka  
Kape luszy n r  8. z w ro t do- 

! ku racn tów  za nagrodą.
6320(1

! U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtą  ewakuacyjną^ na
nazw isko tiurezyn 
•<av;, Jeianta Góra.

S tan i-
63214

k r o c z k o w a  W aieria ze 
Lw ow a poszukiwana przez 
Krzem lenską Teofilą . W ał­
b rzych, u), sam oeiery 4/12.

U N IE W A Ż N IA M  • Zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  R K U  
(K la lca), ka rtą  re p a tr ia cy j*  

’ ną, dowód pracy, èw ladcc- 
tw o  ś lubu na nazwisko 
M a lic k i Jan, zamteszk. 90 - 
b iee in, u l. K rakow ska  1S.

83634

! liiiewaÀnienm? !

SKLEP p u n k t szukam Spól 
n !ką  z m aszynami try k o ta f  
sk im i Katow ice, W ojewódz 
k a 21, m . 9. OOOsg

L e k a r s k i e

. ------------ . . . . ------- POW SZECHNA Przychód-
Zak łedów  M o to ryzscy jn yc ii ; n ls D entystyczna p rzy jn iu - 
ń icm U ńow ice , Powstańców 1 i«. Kstow ice, D yrekcy jn a  
17. 1 ssśsg i nr. 4, «0950 i ńek, siostra Eg win». 6337d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k a rtę  rozpoznawczą oraz 
in n e 'd o k u m e n ty  na n»*wi- 
sKo K ü h n  Stanisławą y. cl. 
Stec. 3SQi)d

U N I EW AA N i AM igub lo fta  
ka rtę  re je s tracy jn ą  n r  z  48 
leg itym ac ję  kup iecką, k a r­
tę repa triacy jną , ż ie ln io k  
R udo lf, • K a tow ice  l i .  Ul. 
I  M aja 1-7.___________ 3903*

U N IE W A Ż N IA M  B k rid z lo -
ne zaświadczenie obyw a te l 
stwa polskiego w yd . przez 
S tarostwo K lu czb o rk  na na
zWiśkó Salzbrun Anna, 
Ś m iłów ice pow. Św idn ica, 
K iaaztó r s ió s tr  E lżb ie ta -

r K o i n e

BIURO H U C H A LT E ftY JN O - 
k e W i ż Y JN e  „c e n tra ln a  
Księgowość“  F ro f. K . s k o ­
w ronek. i B -ke. W rocław , 
O««. SwierezewOkiego 102 
(M otel G rand) — p row adz i 
księgowość, p rz y jm u je  n . -  
ązory, sporządza b liansa  ł  
w w e n tu ry , p rzeprów adz* 
ekspertyzy  ? zakresu ks ię­
gowości w sze lk ich  typ ó w . 
P rzy  b iu rze  dz ia ł p rzep isy­
w an ia  na maazynle. 02124

R E tU s Z iR K A  ~  portre- 
c it tk »  w y k o n u je  pracę 
szybko t dobrze. O fe rty ; 
„D z ie n n ik  Z a chod n i" W ał­
brzych , pod „A k o rd " .  68034

p r z y j m ę  m eble na p r z e - , 
chowanie a używ a ln o ic ią , 
o fe r ty :  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  „M ć b le " , «OOig



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Czwartek, 16 października 1947 r.

Słucham i! radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POL­
SKIEGO RADIA Z UWZGLĘDNIE­

NIEM AUDYCYJ LOKALNYCH 
Cswartek 1« października

W* sygnał i zapowiedz stacji, 6,0« 
. sygnał i „Kiedy ranne wstają zorze", 

6,05 gimnastyka, 6,15 dziennik, 6,20 
muzyka, 6,52 zapowiedź programu, 
6.30 sygnał czasu, 7,00 wiadomości, 
7,15 muzyka, 7,55 lekcja Języka angiel 
śkiego, 8,10 muzyka, 8,20 informacje 
ogólnopolskie, 8,25 muzyka, 8,35 kon­
cert, 11,57 sygnał czasu i  hejnał, 12,03 
wiadomości południowe, 12,08 prze­
gląd prasy, 12,15 muzyka, 12,2« „Z ml 
krofonem po kraju", 12,30 koncert 
muzyki ludowej, 13,15 audycja lite­
racka, 15,00 Informacje Polski połud­
niowej, 15,15 aktualia, 15,25 komuni­
katy, 15,30 pogadanka, 15,40 „Wieś 
słucha", 16,00 dziennik, 16,20 muzy­
ka, 16,35 „Porozmawiajmy", 16,55 mu­
zyka, 17,00 muzyka dla wszystkich, 
13,00 R. L. U. „Jak powstało społe­
czeństwo“, 18,15 koncert życzeń, 18,35 
koncert reklamowy, 18,50 pogadanka 
sportowa, 19,00 audycja dla świata 
pracy, 19,10 audycja dla wojska, 19,40 
„Melodie świata", 19.59 sygnał, 20,00 
dziennik, 20,30 muzyka, 20.50 audycja

Wszystko pomnożono przez siotfom

Nu ulicach i w sklepach Pragi
Praga, w październiku rych sympatyczni celnicy czescy

Panowie posępnie porównują 
swoje wyświechtane kapelusze z 
eleganckimi fasonami w w itry. 
nach, buty i krawaty mącą im 
spokój, kobietom oczy -wyskakują 
do wystaw z torebkami, a już zu­
pełnie wytrącają je z równowagi 
francuskie, stosunkowo niedrog e 
perfumy. Od tej chwili rozpoczy­
na się „przeliczanie“, choroba nie 
ciężka wprawdzie, ale z którą 
szamoce się każdy uczestnik wy­
cieczki, Można ją nazwać rów­
nież „razy siedem“ ...naszyjnik 
perełek koron czeskich 185 — ra­
zy siedem, złotych polsk ch 1305.

śni ludowe, 22.00 koncert orkiestry 
tanecznej, 22,45 muzyka popularna, 
23,00 ostatnie wiadomości, 23,10 pro­
gram na jutro. 23,20 muzyka. 23,55 
z ostatniej chwili, 24,00 zakończenie 
programu.

t u r -u , 21,00 słuchowisko, 21,45 pie- j wcale me mało i gdz e ja to będę
nosić?... Czerwona pudsrniczka 
ze skóry, owszem, potrzebna i tyl­
ko koron 83. Prawie półtora pu­
dełka papierosów... Chyba w tym 
tygodniu przestanę pal ć? Ileby 
za nie trzeba w Warszawie? Ra­
zy siedem...

...Ta czarna torebka z chwaści- 
kiem! Niedroga i taka elegancka! 
A może lep'ej kupić żółte ręka­
wiczki? Są do wszystk ego, A 
chyba najlepiej się opamiętać...

Ale opamiętać się najtrudniej 
i kap tajy składające s'ę z trzystu 
koron, papierosów, na w dok któ-

Młoda Rzeczpospolita
J U Z w najbliższych dniach po 

przerwie wakacyjnej w z n ó w  
działalność największy tygodnik 
młodzieży „ M Ł O D A  R Z E C Z ­
P O S P O L I T A " .

filuternie przymrużyli oczy i nie­
wielkie sumy, wymień ane w 
banku topnieją szybko. Nieliczni 
szczęśliwi posiadają krewnych, 
którzy ich finansują w oczekiwa­
niu na rewanż w Polsce.

Kilka godzin obserwacji przy­
nosi uspokojenie. Wszyscy stwier­
dzają, Iż taki ch pięknych pantofli 
jak u nas w Warszawie nie ma 
nigdzie. I  takich cen również... 
Ze na sklepach z piękną biei zną 
stołową jest napisane „tylko na 
eksport“, że byle jaka licha ko­
szula kosztuje bardzo dużo. Na 
prawdę dużo tańsze są kapelusze 
męskie, wyroby skórzane i ko­
smetyki. Obuwie jest tylko na 
kartk', tzw. „poukazy“, a te nie 
trudno dostać od serdecznych 
Czechów. Gorzej z koronami...

PRAZSKY VELETRH
Każdy z nas otrzyma! kartę 

uczestnictwa w Targach, upraw­
niającą do stałego wstępu i na­
bycia pięknej odznaki, w którą 
nie omieszkał się zaopatrzyć, zwła 
szcza, że kosztowała tylko koronę. 
Wystawa była bardzo interesują, 
ca i pierwsze dwa dni pobytu 
upłynęły pod je j znakiem.

S P O R T I

Kraków — Łódź 2:2 (2:0)
Łódź (tel. wł..) Drużyna Kra­

kowa wracająca z meczu z repre­
zentacją Poznania, rozegrała to­
warzyski mecz w Łódź} * repre­
zentacją miasta.

Mecz był ciekawy i stał na wy

sokjm poziomie technicznym, a 
zwłaszcza reprezentacja Krako­
wa pokazała do przerwy piękną

rę.
Po zmianie pól w bramce kra­

kowskiej zaszła zmianą, w miej-

P rzed  zakończeniem  sezonu m otocyklow ego

Ogólnopolskie zawody w Warszawie
Warszawa. — W dniu 19 paź­

dziernika Sekcja Motocyklowa 
OM TUR Okęcie organizuje trze­
bi po wojnie raid motocyklowy, 
zliczony do mistrzostw Polski w 
klasie II. Rajd będzie obejmował 
jazdę okrężną oraz dwie próby 
•zybkości.

Jazda okrężna na dystansie 
207 Km., w  tym 57 km. terenu po 
d2fclone jest na cztery etapy, przy 
czym na wzór ostatniej „Sześcio- 
dnlówki“  czeskiej w  Zlinie — 
start i  meta będą w tym samym 
miejscu, mianowicie na Okęciu, 
— z wyjątkiem ostatniego etapu. 
Etap I  prowadizi z Okęcia przez 
Włochy, Bielany. Puszczę Kam­
pinoską. Borzęcin Duży, Ożarów. 
Włochy do Okęcia; długość 64 
km. Etap I I  prowadzr przez Nada 
rzyn Milanówek Brwinów. Prusz 
ków i Włochy; długość 49 km. E- 
tap I I I  — przez Nadarzyn, Zale­
sie, Piaseczno. Lesznowolę. Ma­
gdalenkę i  Raszyn;; długość 56 
km. Etap IV  — przez Służew. Pia 
seczno, Las Kabaciki. Wilanów, 
ulicami Warszawy przez Belwe- 
derską. Bagatelę, Polną do Al. 
Niepodległości; długość 38 km.

Próba szybkości terenowej od­
będzie się w  IV  etap e w  Magda­
lence. na dystansie 1 km., próba 
»zybkości płaskiej — w  Al. Nie­

podległości o godz. 14.30 (dla klas 
A, B i  C. D na 10 okrążeń i dla 
klas 5 !• F-G — na 5 okrążeń).

Punkty kontrolne przejazdów, 
na których zawodnicy będą obo­
wiązani poświadczyć przejazd na 
kartach kontrolnych, będą w I 

-r Chrzanowie. Dziekano­
wi« i- Koprkach. w  I I  etapie w 
Nadarzynie i  Milanówku, w I I I  
— w Nadarzynie. Woli Gółkow- 
skiei. Piasecznie i  Magdalence, 
w IV  — w  Piasecznie i Kabatach.

Gospodarcze znaczenie Targów 
Praskich zostało już omówione 
przez fachowców. Trudno uzmy­
słowić sobie to wszystko; na samo 
ich wspomnienie kręci się w gło­
wie: miasto pawilonów i hal, 
miasteczka prowizorycznych ba­
raków, restauracje, w których 
wprawdzie można niewiele więcej 
dostać niż piwo i parówki na 
kartki, ale które wzięte razem 
przekroczyłyby wielokrotnie te­
ren naszych Targów Gdańskich, 
wielopiętrowy gmach — gigant, 
o którym myśleliśmy z początku, 
że mieści w sobie całe targi, a z 
którego umknęl śmy po zwiedze­
niu dwóch pięter, nieprzytomni z 
oszałamiających wrażeń... Radia, 
radia, radia — biżuteria, skóra, 
futra. — Znów rad a i biżuteria, 
skóra, wyroby papiernicze — i tak 
godzinami, i tak kilometrami — 
a przede wszystkim — MASZY. 
NY! Małe, wielk e, ogromne, gi­
gantyczne: W ruchu, w stuku, w 
huku, setki tysięcy obrabiarek, 
wiertarek, szybów, walców, tjocz. 
ni, pras. — Sto tysięcy samych 
„śrubsztaków“, jak sobie ktoś za­
żartował. O tym nie można pisać, 
to trzeba zobaczyć!

Z obcych pawilonów oglądamy 
tylko polski, radziecki i holender­
ski. Polski zewnątrz prezentuje 
się dobrze — natomiast mamy 
dużo wątpliwości pod względem 
doboru eksponatów. Są ks.ążki — 
nie widzimy jednak mebli, ani 
wyrobów z wikliny, ani przemy. 
s}u ludowego, a tym wszystkim 
przecież cudzoz emcy bardzo się 
interesują. Nie ma propagandy 
portu szczecińskiego, a Holandia 
tak efektownie pokazuje swoje 
porty... Może zresztą w Jakimś 
kącie przeoczyliśmy któryś z tych 
eksponatów, ale one przecież po. 
wirny rzucać się w oczy!

Przy jednej winiarni gra orkie­
stra ubrana w stroje tyrolskie. 
Jeden z muzyków strasznie się 
nami c'eszy i informuje, że bar­
dzo dobrze „rzlka po polsku, bo 
bydiil sedum lat we Lwowe za 
Rakuska“, co znaczy za austriac. 
kich czasów.

OJ, TE KNEDLICZKI!

I Oglądamy Pragę indywidual­
nie, małymi grupkami. Łączą nas 
wspólne posiłki j większe wyciecz.

sce Jur owi cza przyszedł Rybicki, 
a w reprezentacji Łodz; usunięto 
Koplcka i Łosia na ich miejsca 
wstawiono Cichowskiego i Gzy- 
lę. oo przyczyniło się w znacznej 
mierze do osiągnięcia remisu 
przez Łodzian.

Bramki dla Krakowa zdobyli: 
Nowak j Kohut, a dla Ładzj Ci 
chowski i Baran.

Sędziował pan Kowalski- 
Widzów około 6 tysięcy. (R)

W  kw ietniu w alczym y
z Czechosłowacją

zek Piłki Nożnej ustalił następu 
Jący terminarz spotkań między­
narodowych w roku 1948.

18 kwietnia w Warszawie Cze­
chosłowacja — Polska, 8 maja w 
Pradze Czechosłowacja — Anglia 
i 23 maja w Budapeszcie Czecho­
słowacja — Węgry.

Dobre wyniki lekkoatletów
na mistrzostwach Ameryki Płd.

Buenos Aires, — Podczas roz­
grywanych w Buenos Aires mi­
strzostw lekoatletycznych Połu­
dniowej Ameryki padło szereg 
doskonałych wyników.

110 m p. pł. wygrał Argentyń­
czyk Albertino Tirólza w  dosko­
nałym czasiie — 14,0 sek. Poprze­
dni rekord na tym dystansie wy­
nosił 14,3 sek. Drogie miejsce w 
tej konkurencji zajął znany plot­
karz szwedzki Lmhrnan w tym 
samym dzasie przed zawodnikiem 
chilijskim Mario, który ukoń­
czył bieg w  14,7 sek.

D R O B I A Z G I
*  Podczas pokazowego meczu te­

nisowego w Meksyku Jarosław D ro­
bny pokonał Meksykańczyka, Fla- 
Vio Martinez 6:3 i 6:3.

*  W dniu 18 bm. odbędzie się w  
Cardiffie  międzynarodowy mecz 
p iłk i nożnej Walia — Anglia.

*  Podczas rozgrywanego w T rie ­
ście meczu p iłk i nożnej Budapeszt— 
Triest nadszedł telegram z Buda­
pesztu, nakazujący drużynie wę­
gierskiej przerwanie gry i  natych­
miastowy powrót do kra ju . Jak o- 
świadczył rzecznik węgierskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
drużyna Budapesztu wyjechała bez 
zezwolenia władz i  grała z p iłka ­
rzami Triestu, którzy nie należą do 
Międzynarodowego Związku P iłka r­
skiego.

*  Walne doroczne zgromadzenie 
Czechosłowackiej L ig i P iłkarsk ie j 
(CSAF) uchwaliło dla uczczenia 25- 
lecia lig i podnieść liczbę klubów  
ligowych z 10 na 14. W yniki ostat­
n ie j ligowej niedzieli: Sparta —

Nowy rekord na 800 m ustano­
wi:! Amerykanin WhitJield, uzy­
skując na tym dystansie czas 1,53, 
co jest wynikiem o 0,8 sek. lep­
szym od dawnego rekordu. Szwed 
Llungren zajął drugie miejsce wy 
miłkiem 1,54.2, trzecim był Torres 
(Argentyna) — 1.54,6 m!:n-

W skoku o tyczce rekord Po­
łudniowej Ameryki wynosił 4,12 
m. Poprawił go Amerykanin Mai 
colm. uzyskując 4,15 m. Tę samą 
wysokość, lecz w  gorszym stylu, 
przekrodzył Szwed Lindburg, zaj­
mując drogie miejsce. Trzecim 
był Brązyll:j czyk Beoastro z wy­
nikiem 4 m.

Rzut młotem wygrał zawodnik 
ch ilijsk i Zuniga, uzyskując 49,20 
m. przed Argentyńczykiem Fuse 
— 46,76 m.

Slezka Ostrawa 8:4 (4:3), Bohemians 
— Bratislava 3:2 (0:1), Slavia — Zi- 
lino 1:0 (0:0), V ik to ria  Plzen — Tar-
nava 5:1 (1:1), Jednota Kosice — 1 0 1 tła 1 (HI m
Ceske Budejovice 4:2 (1:1). Prowa- iU ’°  1,3 1 UU
dzą Bohemians przed Slavią i Mo- j M e l b o u r n e .  Tutejsi znawcy 
rawską Ostrawą. ! typu« jako prawdopodobnego

*  W fina le gry pojedynczej pań zwycięzcę przyszłej Olimpiady w 
międzynarodowego tu rn ie ju  teniso- j biegach krótkich australijskiego
wego w Turynie Strauberowa (Cze 
chy) pokonała Borman (Włochy) 
4:6, 6:4, i 6:2. W półfinale gry poje­
dynczej panów Matous (Cz.) wygrał 
z Sadu (Wł.) 1:6, 8:6 i 6:4. W double 
Czechosłowacy Matous i  Dostał ule­
g li Włochom Govi i  Belardm elli 
6:3, 4:6 i 4:6.

*  W tu rn ie ju  tenisowym o puchar 
Pierre Besson węgierski tenisista, 
Szentpetery, zdobył pierwsze m ie j­
sce, b ijąc Jacąuemet (Fr.) 6:0, 6:0 i 
7:5.

*  W meczu bokserskim reprezen­
tac ji RAF (lotn ictwa angielskiego) 
z reprezentacją Ir la n d ii goście w y­
gra li 6:4 (bez wag: koguciej, pół­
ciężkiej i ciężkiej).

sprintera, J. Trelora.
Osiąga on na 100 m 10,4 s„ a 

ostatnio nawet miał 10,3 s.

Zwycięstwo pingpongistów 
angielskich

Londyn. W Belfaście rozegrany 
został ćwierćfinałowy mecz teni­
sa stołowego między Irlandią i  
Anglią. Zwyciężyli Anglicy 3:2, 
kwalifikując się tym samym do 
półfinału strefy zachodniej, w 
którym przeciwnikiem ich bę­
dzie Francja.

Spotkanie to zostało rozegrane 
w ramach turnieju o puchar Eu. 
ropy.

ki... A moralnie połączyła wszy. 
stkich wspólna wielka niedola 
spowodowana, jak to się szum­
nie nazywało „zmianą klimatu 1 
warunków żyda“ — po prostu — 
knedilczkami, „poliwką“ \  sosem, 
które jakkolwiek się nazywają, 
zawsze mają smak ten sam, a 
mianowicie Maggi. Przypuszczam, 
że ogromne ilości piwa, które za­
częliśmy pochłaniać zaraz po prze 
kroczeniu granicy czeskiej, a skoń 
ożyliśmy natychmiast po przejściu 
przez granicę polską w drodze 
powrotnej też miały swoje zna­
czenie . . .  Wielka to była zaiste 
niedola i coraz to ktoś znika] na­
g l e , Dobrze, że Czesi tacy 
uprzejmi!

Jedzenie w Czechosłowacji sta­
nowi dla cudzoziemców rozdział 
odrębny i dość bolesny. W poszu­
kiwaniu sklepu spożywczego moż­
na zwiedzić dużą dzielnicę. Nie 
mało jest natom ast automatów, z 
których właściwie została sama 
nazwa, bo maszyny stoją mar­
twe, a kanapki, piwo, rozmaite

knedliczki, galaretki mięsne i pa­
szteciki otrzymuje się zza kontua. 
rów. Są kawiarnie i restauracje. 
Wszędzie dania mięsne i pieczy­
wo są na „listki”, tak samo masło, 
które w ogóle rzadko się trafia. 
Poza kartkami jest drób i Jarzy­
ny, ale tych też niewiele, bo na 
skutek suszy urodzaj nie dopisał. 
To samo da się powiedzieć o owo­
cach . Wszystko co się Je, jest ostre 
i wywołuje dzikie pragnienie, 
stąd zapewne pochodzi zamiłowa­
nie Czechów do piwa. Wskazów­
ka dla naszych następców w Pra­
dze: Nie warto się zastanawiać, 
ozy wybrać zupę „Kwetowa“, czy 
„Miasna" — to wszystko Jedno 
i skutek ten sam. . .

Przez Karlov Most ozdobiony 
średniowiecznymi „sochami" (po­
sągami) świętych wiozą nas auto­
kary w ciche zaułki Starego Mia­
sta, z których w każdy kamyczek

zaklęta jest poezja. Troskliwy 
„Orbis“ przygotował już fotogra­
fa pod pomnikiem Husa. Ustawia­
my się, uważając, by za piecami 
znalazło się jak najwięcej stule«!. 
Przewodnika Słowaka bardzo ła t. 
wo zrozumieć, więc historia ka­
miennych labiryntów staje się 
bliska naszym sercom. Tylko nam 
żal, że nie można przebiec stopa­
mi każdego zaułka praskiej „We­
necji“ i zwiedzić każdego domini 
Złotej uliczki, gdzie alchemicy 
warzyli złoto i trucizny. Ogląda­
jąc skarby Hradczyna cieszymy 
się, że j nasz Wawel »toi. Wraca­
my do miasta pełni szacunku dla 
piękna i kultury naszego sąsiada 
zadowoleni, że mogliśmy Je obej­
rzeć. Praga staje się nam bliska, 
tym bliższa, że w neonach Przi- 
kopov i Vaelavskich Namesti drga 
polski prąd a Dolnego Śląska.

Janina Wierzbowska

Taiemnicze obrady
Komitetu Finansowego w Paryżu

Paryż, w październiku
Minister skarbu, Schuman, ma 

twardy orzech do zgryzienia. Był 
■w Londynie, ale zamiast dolarów 
przywiózł obietnicę — a to za ma­
ło, by załatać postrzępione finanse 
francuskie.

Dla załatwienia technicznych 
spraw a przede wszystkim dla 
znalezienia lokalnych środków po­
mocy, utworzono przed tygodniem 
komitet uzdrowienia finansów, w 
skład którego wchodzą obok mini­
stra skarbu: premier Ramadier, 
minister ekonomii narodowej An- 
drż Philip oraz Monnet, wysoki 
komisarz planu.

Nowy komitet zbiera sią już po 
raz nie wiadomo który, lecz prace 
jego są dość tajemnicze. Jasnym 
jest, że opracowuje się jakiś' celo­
wy plan, jednak nie znaczy to, aby 
Francja mogła się obejść bez porno 
cy z zewnątrz. Chodzi raczej o 
przetrwanie z honorem.

Po trzecim posiedzeniu minister 
skarbu ogólnie tylko podał do wia 
domości publicznej, że prace do­
tyczą tak uzdrowienia gospodar­
czego, skarbu i planu Monneta, jak 
kredytów w Ameryce. Decyzje i 
wyniki prac ogłoszone będą dopie­
ro w końcu października i zostaną 
wprowadzone w tycie dekretem, 
nie przechodząc przez głosowanie 
Zgromadzenia Narodowego, co wy­
magałoby dłuższego czasu.

Pewne niedyskrecje, które za­
wsze przenikają nawet przez naj­
grubsze mury ujawniły, że przy­
szłe decyzje komisji w wielkiej 
mierze zależeć będą od rozmów 
ministra Schumana z sekretarzem 
skarbu amerykańskiego, Snyderem. 
Poza tym rozważana Jest również 
sprawa drugiej transzy pożyczki, 
przyznanej jeszcze pół roku temu 
Francji przez Międzynarodowy 
Bank na odbudowę kraju. Wynosi 
ona 500 milionów doi., z których 
Francuzi zainkasowali już połowę 
w maju.

Pomimo że skarb francuski jest 
prawie całkowicie wypłukany z de 
wiz, Amerykanie twierdzą, że we 
Francji są jeszcze wielkie zapasy 
dolarów, ale ukryte u t. zw. poń­
czochowych ciułaczy. Czy są dola­
ry we Francji? Możliwe że tak. 
Ale rząd francuski nie może zmu­
sić żadną siłą swych obywateli do

pod feto*...
Dziesięcioro przykazań 

człowieka uczciwego i poczciwego
(Odczyt wygłoszony na „Wieczorze Słowa, Pieśni i Tańca“ w F il­
harmonii Katowickiej w dniu 14 b. m. na Odbudowę Warszawy)

Przykazanie pierwsze: Pamię­
taj, te nie będziesz miał innych 
celów budowlanych na oku ponad 
odbudowę Warszawy.

Przykazanie drugie: Pamiętaj, 
abyś nigdy nie śpiewał „Warsza­
wo, ty moja Warszawo“ nadare­
mno, lecz żebyś za każdym ra­
zem dał forsę na je j odbudowę.

Przykazanie trzecie: Pamiętaj, 
abyś każdy dzień odbudowy War 
szawy święcd złożeniem odpo­
wiedniego na ten cel datku.

Przykazanie czwarte: Czcij twój 
BOS i CUP twój, albo nie czcij 
ich wcale, tylko w każdym razie 
dawaj pieniądze na odbudowę
Warszawy.

Przykazanie piąte: Nie zabijaj 
inicjatywy ofiarującej żywą go­
tówkę na odbudowę Warszawy.

Przykazanie szóste: Nie cudzo­

łóż (nawet na rzecz odbudowy 
Warszawy!)

Przykazanie siódme: Nie kra­
dnij, gdyż to co kradniesz, może 
być przeznaczone na odbudowę 
Warszawy.

Przykazanie ósme: Nie mów 
fałszywego świadectwa przeciw­
ko bliźniemu twemu, który skła­
da pieniądze na odbudowę War­
szawy.
_ Przykazanie dziewiąte: Nie po­
żądaj żony bliźniego twego, zwła 
szcza gdy daje ona na odbudowę 
Warszawy.

Przykazanie dziesiąte: Nie po­
żądaj ani wołu, ani osła, ani słu­
żebnicy bliźniego twego, ani ża­
dnej rzeczy która jego jest, gdyż 
to wszystko powinien on dać na 
odbudowę Warszawy.

Tyle jest siów na dzień dzi­
siejszy.

N i e j a k i  X.

ujawnienia oszczędności jeśli tege 
nie dokona ich własne poczucie o- 
bywatelskie i patriotyzm. A drobni 
ciułacze niewrażliwi są na ogół na 
tego rodzaju argumenty.

Amerykanie rozporządzają bar­
dziej radykalnymi środkami, m ia- 
nowlc!a mogą wycofać z obiegu 
stare banknoty 1 zamienić Je na 
nowe. W takim wypadku rząd 
francuski uzyskałby kontrolę wy­
miany 1 mógł tym samym dostać 
w swa ręce konieczna dla skarbu 
państwa dewizy.

Czy rząd francuski będzie kon­
fiskować dolary tego Jeszcze nie 
wiadomo, pewnym jest jednak, te 
komisja uzdrowienia finansów 
przedsięweżmie energiczne kroki, 
aby nazwa, którą nosi, nie pozosta­
ła tylko czczym tytułem. (Geo.)

Z sali koncertowe f

Recital Nadziei Padlewskiej
Biuro Koncertowe Zw. Zaw. Mu­

zyków, którego prowadzenie w br. 
powierzono Z. Kellerowi, rozpo­
częło sezon tegoroczny od urządze­
nia w dniu 8 bm. w sali Filharmo­
nii recitalu szopenowskiego znanej 
i cenionej pianistki i pedagoga, p. 
Nadziei Padlewskiej.

Program tego, pięknego Tecitalu 
obejmował: Fantazję f-moll, Sona­
tę h-moU, Balladę f-moll, Nokturn 
H-dur, Etiudę c-moll * * op. 10, Wal­
ca As-dur, dWa Mazurki, e-moll i 
cis-moll 1 Poloneza As-dur oraz na 
bia 2 Preludia i Mazurek.

W sztuce odtwórczej Nadziei Pe- 
dlewsklej, pomijając na razie inne 
walory pianistki, znajduje słuchacz 
jedną szczególną cechę, wyróżnia­
jącą artystkę spośród innych pia­
nistów — wyjątkową piękność ude 
rżenia, miękkość tonu, ciepło 1 de­
likatność. Wielka skala subtelnych 
odcieni dynamicznych, jaką artyst­
ka operuje, nasuwa porównanie 
jej z innym, znakomitym pianistą 
polskim, Raulem Koczalskim. Oczy 
wlstym jest, że te właściwości gry 
p. Padlewskiej nie są zdobyczą 
czysto mechaniczną, ale że płyną 
z głęboko uczuciowego i serdecz­
nego stosunku do odtwarzanych 
dzieł. W wyniku tego miało się 
niejednokrotnie wrażenie, (wraże­
nie raczej nieczęste na recitalach 
fortepianowych) że dźwięki powsta 
Ją i wydobywają sią nie dzięki 
martwemu mechanizmowi fortepia­
nu, lecz że wydajć je jakaś istotę 
żywa i czująca. Wrażenie takie zo­
stawiły po sobie Sonata, zwłaszcza 
cz. I, Allegro maestoso, środkowa 
część Fantazji, Walc As-dur i oby­
dwa Mazurki. Również inne utwo­
ry, wykonane przez artystkę nosi­
ły cechy uduchowienia i głębokie­
go wczucia się w interpretowane 
utwory i kultu dla nieporównalnej 
sztuki Chopina.

Poziom techniczny recitalu stał 
w stosunku właściwym do inter­
pretowanych dzieł i budził duże 
zainteresowanie i uznanie. Okrą­
głość i jasność dźwięku w pasażach 
i figuracjach (Scherzo i Presto * 
Sonaty, Polonez, Etiuda, Walc, i 
Preludium b-moll, na bis), płynność 
w prowadzeniu kantyleny, a nawet 
siła (Presto Sonaty, Etiuda „rewo­
lucyjna“ i Polonez As-dur), cho­
ciaż w Polonezie gradacje napięć 
dynamicznych nie osiągały punktu 
kulminacyjnego.

Licznie przybyła publiczność, ser 
deczne i gprące oklaski i mnóstwo 
kwiatów, jakimi obdarowano arty­
stkę, były świadectwem coraz więk 
szej jej popularności na terenie 
Katowic oraz szacunku i uznani* 
dla jej sztuki.

M Józef Michałowski.
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